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PEEWYMERATA wynosi w Krakowia 

miątiacznie 2 kor, kwartalnio 6 kef., 

m |'dqogzenie do domu dopłaca ślą 
60 hal. miesięcznie. 


Na powinecyi miesięcznie 2 ker. 70 h, 

xwieni 8 kor. W państwie nit- 

mninskiem kwartalnie 10 kor, w inayah 

nedgtwach kwartalnie 12 kor. Zmianą 
adrese 40 hsi 


Ceap BmMOFU pejeodpancnop? 
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Kraków, Środa 22 Styeznia 1913. 


Rok XXI. 


Listy pieniężna, przekazy na prennas 
Fate | inseraty nadzyłać należy frazen 
Qo Administracyi „Głosu Naroda”, — 
Prenumeratę opróss upoważnionych 
agency! przyjmuje każdy urząd pe- 
Gztewy w obrębie monarakii | w paf- 
Stwie niemieckim. Reklamacye alë» 
Gplzacatowzać nie podlegaja opłaca 
peastawi.. — Ręzopiców rođakeya sk) 


OFROSZENIA (taseraty) przyjmoj 


marką oobronną 


w wielkim wyborze 
poleca 


Wierze 


Kraków, Rynek, >= 
róg Floryańskiej. 


Kraków 


Rusini zrywają rokowania, 


Sprawa uniwersytecka z winy Rusinów zostaje 
niezałatwioną. l 


Na sobotnią uchwałę Koła polskiego, sa- 
powniającą Rusinem z dniem 1 października 
1916 r. osobny uniwersytet, lub tymczasowe 
wyższe studyum nkademickie, odpowiedział 
klub ukraiński zerwaniem rokowań. 
Na wczorajszej konferencyi polsko-ruskiej u 
mtnistra oświaty Hussarka ukraińcy o drzu- 
cili rządowy projekt orędzia ce- 
sarskiego i uznali rokowania za ukoń- 
czone. Najbardziej nieprzejednane stanowis- 
ko zajął profesor uniwersytetu lwowskiego 
poseł Kolessa. Oświadczył on, że poniewa 
orędzie zawiera wyraźne stwierdzenie pol- 
skości uniwersytetu lwowskiego, on nie mo- 
że na tej podstawie brać udziału w ukła- 
dach, pocaem opuścił konferemcyę. 

Powód zerwania układów ? Rusini wyklu- 
czają od początku stwierdzenie polskiego 
charakteru uniwersytetu lwowskiego i do- 
magają się oznaczenia siedziby uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie: W obydwu punktach 
projskt jest sprzeczny z ich stanowiskiem. 
Stwierdza charakter polski uniwersyte- 
tu i nieżylko nie oznacza siedziby ruskiego 
uniwersycetu we Lwowie, sle jest tak $re- 
dagowany, że można z niego wyczytać, iż 
Lwów jest wykluczony. To są zasa- 
dnicze Joe da utó ryeh Rusini nie chcą 
„prowadzić ch rokowań. Nie sga 

- sio jednak ra inne punkty. Naj więkają 
opozycyę wywołał ustęp ostatni projektu, — 
według którego przepisy o języku ruskim 
ustać mają z dniem 1 października 1916 r., 
bez względu na to, czy uniwersytet, wzglę- 
dnie wyższe studyum akademickie, zostało: 
wprowadzone czy nie, 

W rozmowie z wiedeńskim współpraco- 
wnikiem „Głosu Narodu*, prezes klubu u- 
kraińskiego Lewicki wyraźniej jeszcze okre- 
Ślił żądania ruskie. Przyznał bez ogródek, że 
Rusini wolą zutrakwizować lwowski 
uniwersytet, niż otrzymać własną wsze- 
chnicę poza Lwowem. „Obecnie — mówił p. 
Lewicki — musi być „status quo* na uni- 
wersytecie lwowskim utrzymany. Uniwersy- 
tet ten jest przeznaczony dla obu narodów, 


=—— 


Dr AUGUST SOKOŁOWSKI. 


Rok 1812. 


LI. 


Po krwawej „burdzie* Smoleńskiej, gdzie 
niepotrzebnie í nieopatrznie stracono około 
12.000 indai, ruszyła wielka armia do Wiaamy 
a £ nią także i korpus ks. Poniatowskiego, 
esz juś tylko 14.000 ludzi. 

Nie było to wszystko. 

Lekkokonny pułk gwardyi Krasińskiego, 
ten Sam oo wykonał ów słynny atak na 
wąwóz Samousierski, znajdował się stale 
u boku cesarza; dwa Świeżo uformowane 
pułki ułanów nadwjiślańskich pod dowództwem 
Tomasza Łubieńskiego przyłączono do kor- 
pusu marszałka Oudinotą; polską dywizyę 
gen. Grandjean, oddano Macdonaldonowi; 17 
dywizya Dąbrowskiego, wysłana ku Bobrujsko- 
wi, zsjęła później Boryssów İ NSadowiwszy się. 
tu mocno, miała bronić mostu na Berezynie, 
osłaniać sgromadzone w Mińsku zapasy żyw. 
ności í chronić tę część kraju od dorywczych 
napadów nieprzyjacielskich. 

boku Dąbrowskiego, w najbllźszem 
jego Otoczeniu znajdował się młodziutki, bo 
zaledwie 20-to letni Ignacy Prądzyński, tyle 
głośny Później w listopadowem powstaniu 
genialny planista, „Światło,, bez którego 
w głównej kwaterze naszej obejść się nie 
umiano - Dąbrowski, zaprzyjaźniony 2 rø- 
dziną Prądzyńskich a doświadczony wojow- 
nik, ocenił na pierwszy rzut oka wybitne 
mdolności swojego „andjunkta inżynierów* 
i zcałem zaufaniem powierzał mu wszystkie 
€xynności, wchodzące w zakres służby inty- 
nierskiej i kwatermistrzowstwa. 
Prądzyński więc wyznaczał kierunek 
pochodów, wytyk% obozy, czynił rozpozna- 
nia, budował mosty I szańce, naprawiał drog! 


Dom komisewy ispedycHimy 


oraz 


*e*k Zakład przewozu mebli *e* 


ped liong: 


Polaków i Rusinów. Bylibyśmy się zrze- 
kli naszych praw do uniwersytetu lwowskie- 
go, gdyby Polacy uwzględnił! nasze życzenia 
co do utworzenia samodzielnego uniwersy- 


białe I kolorowe z |tetu ruskiego. To jednak się nie stało (I). — 


Wobec tego wszystko pozostaje przy staram, 
a uniwersytet lwowski pozosta. 
je(?) utrakwistycznym, jakim 
był(?)*. 

Zła wola ukraińców nie ulega więc wąt- 


a a 
JS ki pliwości. Koło polskie — trzeba to podkre- 


ié — zgodziło się na uniweraytet 
ruski Ukraińcy jednak w nadsiel (czy u- 
zasadnionej ?), że uda im się przy pomocy 
rządu zutrakwizować polski uniwersytet, a 
następnie przez rozdział uzyskać własny u- 
niwersytet we Lwowie (x połową wszyst” 
kich zakładów, gabinetów, biblioteki i t. d.) 
— odrzucili projekt orędzia. Wolą walkę o 
polski, niż o osobny ruski uniwersytet. Za 
konsekwencye zerwania rokowań odpowie- 
dzialność spada wyłącznie na ukraińców. 
Konsekwencye te będą poważne. Rusini 
grożą bowiem obatrukcyą w Sejmie galicyj- 
skim i w parlamencie wiedeńskim. Nie trze- 
ba jednak tracić nadziei, śe umiarkowane 
żywioły wezmą górę w klubie ukraińskim 
i podejmą na nowo rokowania z Kołem pol- 
skiem: Ukraińcy wiedzą przecież, że w par- 
lameneie byliby zupełnie odosobnieni. Wessy- 
stkle strónnictwa parlamentarne uznają lo- 
jalne zachowanie się Koła polskiego I próbę 


ż |obstrukcyi ruskiej zwalczać będą stanowczo, 


Obstrukcya sas ruska w Sejmie lwowskim 
wyjdzie na szkodę przedewszystkiem Rusi- 
nów, bo opóźni załatwienie reformy wybor- 
czej. 


Z Rady Narodowej. 


Z nadesłanego nam komunikatu Rady 


Narodewej dowiadujemy się pu raz pierwszy 
o składzie t. zw. Komitetu wykonawczego, 
utworzonego dla nadania dyrektywy polskiej 
opinii publicznej, wobec wypadków między: 
narodowych. Przyznajemy, że lista członków 
cokolwiek nas zdziwiła. Obok całego szeregu 
nazwisk zgoła nieznanych znajdujemy tam 
aż płęciu(l) żydów 1 przedstawicieli 4 tylko 
dzienników krajowych. Komitet wykonawczy 
musi obejmować  reprezentacyę całego 
polskiego ogółu i pominięcie jakiegokol- 
wiek odłamu polskiego społeczeństwa 
byłoby nietylko wielką niewłaściwością, ale 
odjąć może także wszelką powagę komite- 
towi wykonawczemu. Nie wiemy, jaką to 
polską opinię reprezentują owl żydzi, ozda- 
biający skład Komitetu, jeżeli jednak uczy: 
niono to czysto polityczne ustępstwo na 
rzecz czynników wobec Sprawy Rarodowej 
co najmniej obojętnych, może należało po- 
starać się o udział przedstawicieli niewątpii: 
wie polskich grup I organizacyj. 

Na razie nie uczyniono tego i połowiczny 
a jednostronny skład komitetu nie może za- 
dowolnić tych, którzy wyobrażali sobie, że 


i prowadził dziennik działań wojennych dy- 
wizyi 


Dziennik ten, pisany po francusku, a pó- 
Źniej, na żądanie gen, Dąbrowskiego prze- 
tłumaczony na język polski nie został ogło- 
szony drukiem, i tylko niektóre szczegóły — 
tak przynajmniej rozumiemy — znalazły się 
w późniejszych opowiadaniach Prądzyńskiego, 
wydanych już po jego Śmierci '), jakoteż 
w pamiętnikach Branota. Natomiast ocalało 
szczęśliwym trafem kilka jego listów, pisa- 
nych podczas kampanii 1812 r. 


Z obozu do Ojca, mówimy szczęśliwym, 
bo Korespondencye z tego czasu gą rzadkie, 
już to z powodu utrudaionej komunikacyi, 
już to dla surowej cenzury, którą przecho: 
dziły listy wysyłane z obozów do kraju. 

Prądzyński pisywał dO rodziców co ty- 
godnia, ale pozostało z tego zaiedwie 8 ll- 
stów. Podajemy je w porządku chronologi- 
cznym, opuszczając tylko ustępy treści zu- 
pełnie obojętnej 3). 


Iv. 


Część wojska polskiego, oddana pod do- 
wództwo brata cesarskiego króla Hieronima, 
ruszyła przez Sierock, Pułtusk 1 Łomżę do 
Angustowa a stamtąd do Grodna. Stąd, z nad 
brzegów Niemna pisze d. 1 lipca Prądzyński 
pierwszy list do rodziców. 


Po bard clu, któ 
» zo małym Sszarmyciu 
25 strzelców z SR ku konnióy, Z b. 
równie większą liczbą Kozaków na samej 
granicy, przeszedłszy rzeczkę BOBNE, 
odbyło 29 czerwca, weszła do Grodna na- 
sza przednia straż, złożona z pułków 
pierwszych piechoty i konnicy. 

W nocy postawiliśmy dwa mosty na 


t) Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem 
historyl. Poznań 1866. ; 

2) Listy te zostały umieszczone w tomie wstępnym 
do Pamiętników Prądzyńskiego. 


o Administracya „Ołace Nasoda”, alioa św. Tormnsza L. S5. — Od miejsca sa witria dzobnam pinmem (poii) za pierwisy raz 20 nalerzy, sa kużły następuy mas I5 hbal, 
pleracy rea, każdy następny 15 bal Nadesłane po 00 hal. od wiertna =a każdy ras. Nekrologi Nà. 80 kai, Załączniki do „Clusa Narodu" (prospekty, ozzisuinrsą, ogłosnonia ip} poozjmoje Się sa emp Z her. ol: 00 
tau prenumeratorów Zamkowe ogiomenia przyjmuje wo Lwawia S. Sokcłowski (Parai Hansmana), w Włeśsia Naaacartaln £, Fogi, M. Dukes, N. Schałek, E. 
Gykri A Negy. w Borllnie F. E. Owe. w Rzźngsczsie J. Lacpoki, Eluard Boma, w Faryłe F. Junat 6 Gł A. Lozette 


nowa ta organizacya lepiej streści w sobie 
wszystkie kierunki polskiej myśli politycznej, 
niżeli Koło sejmowe. 

Przypuszczać jednak należy, że zapowia- 
dane uzupełnienie komitetu nastąpi w naj- 
bliższym czasie i usunie te braki, które 
z obywatelskiego i dziennikarskiego obo- 
wiązku zaznaczyć musieliśmy. 


= 
* a 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu za- 
padły następujące uchwały: 

1) Komitet Obywatelski stojąc na stano- 
wisku odezwy Rady Narodowej z dn. 14 
grudnia z r. uznaje potrzebę jak najenergi- 
czniejszego popierania przez całe polskie 
społeczeństwo, wszystkich narodowych insty- 
tucyj I organizacyj, zmierzających do uświa- 
domienia rsesz ludowych o obowiązkach i za- 
daniach ogólno-narodowych, jako też przy- 
sposobienia i skupienia tak moralnych jak 
i fizycznych sił całego społeczeństwa, dia 
sprostania tym wielkim zadaniom, jakie nie- 
sie rozwój wypadków politycznych. 

2) W tym celu Komitet Obywatelski: 

a) tworzy dla współdziałania z Komisyą 
Wykonawczą Rady Narodowej pięć sekcyj 
pracy narodowej: 1) skarbową, 2) informs- 
cyjno- prasową, 3) pogotowia fizycznego, 
4) oświaty narodowej, 6) obrony narodowego 
stanu posiadania. 

b) upoważnia Komisyę Wykonawczą Rady 
Narodowej z przybraniem kilku innych człon- 
ków Komitetu Obywatelskiego do wydania 
odezwy atwierdzającej ukonstytuowanie się 
Komitetu Obywatelskiego i zawierającej od- 
powiedni apel do społeczeństwa i wskazówki 


co do organizowania się i przygotowania na' 


chwilę dziejowa w myśl wskasań Komitetu 
Obywatelskiego. 


3) Komitet Obywatelski uprassa Komitet: 


Wykonawczy Rady Narodowej o dalsze dzia-- 
łanie w tym kierunku, aby grupy i organi- 
zacye dotąd w Komitecie Obywatelskim nie 
reprezentowane pozyskać do wspólnej w nim: 
pracy. | 


Z Zakopanego. 


(Po sezonie świątecznym, — Śniegi, mrozy i zimna, — 

Zdrowi i chorźy, — Ruch na ulicach. — Sporty. — 

Oozyszczenie terenu. — Zabawy i widowiska — 

Teatr. — Jeszcze o napastniku Reichu. -— Swiatło 

elektryczne, -- Z gminy. — Giłmnażyum realne i je- 
go znaczenie dla Zakopanego). 


Zakopane wyludnia się gwałtownie. Qros 
publiczności wyjeżdża pospiesznie, gdyż fe- 
ryo szkolne już ukończone a obowiąski wzy- 
wają | rodziców do miasta i pracy zawodo- 
wej. Trzeba bowiem wiedzieć, że większość 
publiczności zimowej w Zakopanem to wła- 
Śnie goście zjeżdżający na dni tylko parę dla 
an y i wypoczynku, dla wrażeń i pod- 
niety. 

Święta w tym roku były bardzo nieudałe, 
deszczowe i błotniste. Dopiero od Sylwestra 
pogoda Bię poprawiła, wróciły mrozy i śnie- 


Niemnie; 30-go wszedł król na czele na- 
szej dywizyj. 

Dzisiaj wchudzą drugie polskie dywi- 
zye, a za temi idą wojska sprzymierzone: 

Idąc tutaj czyniliśmy bardzo forsowne 
marsze; dziś spoczywamy a jutro może 
puścimy się w pogoń za cofającym się 
nieprzyjacielem. Przed nami jest podobno 
korpus Bagrationa 70000 liczący. Duch 
jak najlepszy panuje w naszym korpusie; 
spodziewamy się niezawodnie zwycięstwa. 
zj Cesarz ma się już znajdować w Wil- 

e. 

Kraj, przez który my szli dotychczas, 
niezmiernie biedny. Same tylko lasy, pusz- 
cze i błota; wsie nioktóre zupełnie po- 
opuszczane a ludzie żyją tylko zbieranem 
zielskiem w polu i na łąkach. Kozacy co- 


fając się bardzo kraj niszczą i rabują. Od| ` 


sześciu tygodni nie odebrałem żadnego 
listu z domu Rodzicielskiego, dlatego ocze- 
kuję ich z wielką niecierpliwością. 

Teraz już zaczynamy mieć żywność 
i furat. 

Gen. Dąbrewski ofiarował mi dać pie- 
niędzy, gdy będę potrsehować. 

Pan Łaszczyński I Franciszek Myciel- 
ski oświadczają swoje ukłony*. 


Łudził słę niestety Prądzyński przypusz- 
czając, że po jednodniowym wypoczynku 
pójdzie korpus w pogoń za nieprzyjacielem. 
Król westfalski, podejmowany gościnnie i fe- 
towany przez uradowanych mieszkańców 
Grodna, strawił tu bezczynnie oztery dni i, 
wyruszywszy dópiero d. © lipca *), stanął 
w oddalonym o mil 27 w Nieświeżu zaledwie 
13 lipca, chociaż korpus ks. Poniatowskiego 
ijazda Latour Manheurga razem 44.326 ludzi 
mogła dojść tam o sześć dni wcześniej *). 


1) Kołaczkowski. Wspomuienia I, 87, Raport au: 
stryackiego rotmistrza Józefa Bóhma. Im franz. 


Hauptquartier zu Wiluo 1812. Oesterr. Rund- 
wi XXXI HN. 1. A 
ołaczkowski. Wspomnienia 1, 87. Świadectwo 


scha 


w 


gi, wróciła piękna, polska aima. Wróciła jednak 
nieco zapóźno, bo ci, którzy najbardziej jej Wachiarze 
wyczekiwali (wszyscy przelotnie tu przeby- | aaa AAAA 


Bret, 
da Puta 2 


wający) odjechać musieli do pracy 1 zajęć. 


Ale í sfery bogateze opuszczają już Zako- 
pane. Obywatelstwo umyka do swych sie- 
dzib lub do stolle naszych, gdzie xabawa 
wre szeroka i beztroska — przy gotówce 
w kieszeni — niczem nie zamącona. 


W Zakopanem zostają jedynie „tubylcy“, 
no I przeważnie ludzie chorzy, potrzebujący 
powietrza, kuracy!, którzy teraz przy pię- 
knej pogodzie używają wywczasu, wchłania- 


jąc w zbolałe płuca ożywcze, kojące powie" 


trze, pełne ozonu. Gdzie spojrzeć wszędzie 


ina werandach leżą chorzy, lub w saniach, 


by nie utrudzać się zbytnio używając ruchu. 

Zakopane teraz wygląda przecudnie. Gó- 
ry i doliny pełne Śniegu, mróz trzaskający, 
miły jednak i ożywczy. Noce mroźne, gwiazd 
pełne, przypominające owe piękne, tajemni- 
cze białe noce, które hen na północy ty- 
le czaru w sobie mają. 


Pomimo znacznego wyludnienia życie w 
Zakopanem jest żywe jeszcze i ruchu jest 
sporo. Życie teras jest widoczne na pagór- 
kach, w górach i wogóle tam szczególnie, 
gdzie dobre są tereny dla saneczkarzy inar- 
ciarsy. Gwar osłabł znacznie na ulicach w 
kawiarniach i lokalach publicznych. Na szczę* 
ście coraz rzadsze są również awaaturki no- 
cne i birbantki aranżowane przgz przeróś- 
nych złotych i „gołych* młodzieńców. Zasłu- 
ga to Komisarza Grabczyńskiego, który 
energicznie zabrał się do oczyszczenia tere- 
nu i zeatąwił nader ciekawą liczbę tych „bu- 
rzycieli*, którą wysłał do starostwa ceiem 
ukarania awanturników. Już same przesłu- 
chania w kancelaryi komisyi klimatycznej 
swój efekt wywarły. Bo trzeba wiedzieć, że 
także parę imion niewieścich na liście się 
znalazło. I one także nie unikną kary. 
Ostatnie zabawy w Zakopanem wypadły 
jeszcze dobrze. Reduta u Dra Chramca była 
efektowna i obfitowała w piękne kostyumy 
i buzie prześliczne. Jużto przyznać trzeba, że 
przeważna część piękności Kobiecych zaje- 
żdźża do zakładu Dra Chramca, Mimo braku 
tancerzy zabawa tam jeszcze najlepsza. Re- 
duta ostatnia przyniosła parę tysięcy docho- 
du. Pójdzie on na potrzeby bursy uczniow: 
skiej w Nowym Targu. Bal góralski, który 
odbył się onegdaj w sali Dzikiewicza 
był również udały. Publiczności zebrało się 
wiele w lożach i na galeryi a na sali tań- 
czyli górale, chłopaki i dziewoje w orygi- 
nalnych swych strojach. Zabawa była tak 
wesoła, że nawet obawa pożaru — wywo- 
łana znjęciem się trocin, osłaniających rury 
centralnego ogrzewania — nikogo nio prze- 
raziła. Aranżerem baliku był p. Pawlica, pre- 
zen „Związku górali“, człowiek pełen snergii, 
tęgi gospodarz i administrator przezorny. 
Posiada on też majątek duży i może być 
wzorem dla wielu. Teatr uraczył nas osta- 
tnio krotochwilą p. t. „Samodzielne“. Wyko- 


Powolność a raczej niedbasltwo Hieronima 
uratowały, jak wyżej wspomniano, Bagratio- 
na od niechybnej zguby a co gorsza naraziły 
jazdę polską, idącą w przedniej straży na po- 
rażkę pod Mirem a drugą pod Romanowem, 
dokąd korpus króla westfalskiego dowlókł 
się dopiero d. 17 lipca. 

Prądzyński, korzystając z chwili wolne» 
wysłał kilka słów do ojca o odbytych poty- 
czkach i o dalszym pochodzie ku Słuckowi. 

Odtąd przerywa zię korespondencyai po 
miesiącu zaledwie mamy list nowy s obozu 
pod Mohylowem d. 17 sierpnia. 

„Przez kilkanaście dni — tak pisze — 
mie byłem teraz w stanie pisać do Ojca 
Dobr., ponieważ dywizya nasza z 4 kor- 
pusem kawaleryi była wysłana stąd do 
Rohaczewa i Pobołowa, dia rozpoznania 
Bobrujska. Jest tam zostawiony mocny 
garnizon. Teraz wróciliśmy z tej ekspe- 
dycyi i dzisiaj przeszliśmy Dniepr, jutro 
idziemy dałęj traktem Mścisławskim. Ro- 
szta piątego korpusu (Ks. Poniatowskie- 
go) już więcej jak tydzień wyssła z Mo- 
hylewa ku Orszy. 

Główna kwatera Cesarza ma się znaj- 
dować w Smoleńsku. Zadnej głównej bi- 
twy dotychczas nie było. W pomniejsżych 
korpus pruski pewno się dystyngwował 
zabrał armaty, niewolników; szczególniej 
Husary, czarne popisują się. 

Pułk Radziwiłła i Kamińskiego także 
się podobno dzielnie biły”. 


Za tydzień nowy list z datą: W Załoziu 
w obozie pod Szaśnem 24 sierpnia. 


„Powrósiwszy do Mohylewa z pod Ro- 
haczewa, nie zastała juź nasza dywizya 


Kołsneckowskiego jest w tym wypadku decydujące, 
gdyż ọn wybierał i wytykał obozy dla wojsk, znał 
dokładnie położenie korpusu i mógł satam osądzić 
wymarsz do Nieświeża d. 2 lipea był możliwym lub 
nie. Podobnie Prądzyński. Por. z tem obronę Hieroni- 
ma przes Thiersa w T, 14. Hist, konsulatu I Gesar- 


stwa. 
Tel. 2A60H4) - 
u 


R. Mome H. Priadi, A. Josa w Astwarpë Jones A Ola, Aunoncon-rpeiiihea Propagarea”, 


wstążki 
rękawiczki, 


pończochy, perfumy, pudry, 
mydła, grzebyki, szpilki itp. 


poleca 


C. SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


nanie było wyborne a sniwy szczerego śmie- 
chu wywoływał szczególnie p. Ryszard Grach, 
który w roli pomocnika kancelaryjnego dał 
typ wprost niezrównany. 

Dobrą bardzo była p. Grabowska w roli 
Quatki, artystka utalentowana i bardzo sgu- 
mienna, Z pozostałych słowa pochlebne nale- 
Żżą się pp. Lsszczycowi, Horskiemu, Mrozo- 
wieckiej i Łędowskiemu, który przy pracy 
konsekwentnej pod dobrym kierunkiem wy: 
robi się bez wątpienia. W niedalekiej przy* 
szłości ujrzymy na scenie tutejszej — pro- 
wadzonej bardzo umiejętnie przez p. Dantego 
Baranowskiego — „Romantycznych* Rostan- 
da, Bahra „Koncert“ i wiele innych cieka: 
wych rzeczy. 


Aie jeśli o teatrze mowa, to należy nad- 
mienić, że brutalny napad owego Reicha na 
zasłużonego dyrektora wywołał tu wrażenie 
bardzo przykre. Sprawa szybko się rozniosła 
po Zakopanem i opinia publiczna ogromnie 
jest oburzona na Relcha. W jednej z restau- 
racyj, do której napastnik zaszedł, chciano 
go wprost obić. Dyr. B. z wielu stron otrzy- 
ma? wyrazy współczucia i szczerej sympatyi. 
Sprawą całą zaopiekował się komisarz i sam 
zrobił odpowiednie doniesienie, — Reich xa 
gwałt publiczny i za pobicie zasiędzie na ła- 
wie oskarżonych i — jak prawnicy zape- 
wniają — dostanie co najmniej 4 miesiące 
więsienia. 


W zakończeniu listu mam do xanotowa- 
nia dwie,wiadomości dla Zakopanego pomyśl- 
ne. Oto na oztatniem posiedzeniu gminy, Za“ 
stanawisno się szeroko nad kWestyą oświe- 
tlenia Zakopanego elektrycznością. Wybrane 
nawet specyalnj Komisgę, która ostatecznie 
przeprowadzi pertraktacye z hr. Zamoyskim 
w Kuźnicach, który zdecydował się odstąpić 
prąd elektryczny dla Zakopanego. Powetania 
zatem Towarzystwo udziałowe, a gmina 
przystąpi do niego z wkładem 80-ciu tysięcy 
koron. Przy znanej energii komisyi klimaty- 
cznej, gminy i czynników powełanych jest 
nadzieja, że myśl szybko zrealizowaną zo- 
stanie, że ciemności egipskie, dotąd panujące 
na ulicach, rozjaśni światło elektryczne. 


Pomyślnie bardzo rozwija się tutejsze gi- 
mnazyum realne, założone przez Dra Qofro- 
na, profesora Szkół Średnich. Dyrektorem 
zakładu jest radca Pieniążek, a zdrowy duch 


korpusu, który był naprzód póezedł. Przy- 
szliśmy tutaj, gdzie od kilku dni stoimy 
na obserwaocyi i dlatego nie byliśmy przy” 
tomni bitwie, która dnia 16 zaszła”. 


Następuje dalej opis bitwy smoleńskiej, 
może z opowiadania naocznych świadków 
wzięty, ale niezawierający nowych Szczegó- 
łów. 

I znowu przerwa kilkotygodniowa, a po 
niej z Swisłoczy (d. 28 września) Krótki ra- 
port: „W przeznaczeniu naszej dywlsyi żadna 
nie zaszła zmiana. Dziś obchodzimy uroczy- 
ście zwycięstwo pod Możajskiem i wsięcie 
Moskwy*. 

Nastała chwila oczekiwania, długa, nużą- 
ca. Wyglądam napróżno wiadomości o no- 
wych tryumfach wielkiej armii, o ostatecznym 
pogromie pobitego nieprsyjaciela, o zawarciu 
pokoju, którym dyplomacya rosyjska łudziła 
Napoleona. 

„Ustały i wieści i posły*. Bagniste brzegi 
Berezyny zaległa cisza, przerywana Od czasu 
do czasu jakimś nieznacznym „szarmyciem* 
z włóczącem się do koła kozactwem. Prg- 
dzyński znalazłszy się przypadkowo w Miń- 
sku, a nie mając długo wiadomości z domu 
pisał do rodziców dnia 13 października: 

„Od dawnego już czasu dwa tylko listy 
ojcowskie odebrałem, jeden pod datą 2-ge 
a drugi 20-go sierpnia, lecz się temu woale 
nie dziwię, będąc przekonanym, iż wiele bar- 
dzo listów nie dochodzi, takoż się i z mo- 
jemi czynić musi, gdyż niema tygodnia, 
w którymbym nie dopełniał słodkiego dla 
mnie obowiązku zgłoszenia się Rodzicom Dobr, 

Zdaje się także, iż listy bywają otwiera- 
ne I nie dochedzą te, w których się znaj- 
dują polityczne nowiny, dlatego będę się 
wsatrsymywał takowe donosić, 

Dywisya nasza ruszyła 12-go b. m. ze 
stanowiska pod Swisłoczą. Osynimy obroty 
dla zasłonięcia Kraju; ja na przód wysłany 
dla różnych rozpoznań muslałem trakt obró- 
cić na Mińsk. Korzystam z,jadącego do Po- 
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l kierunek panujący w szkole, Świadczy naj- 
lepiej o pracy młodego i pełnego zapału gro- 
na nauczycielskiego. Jak się dowiadujemy— 
gimnazyum realne przejdzie niebawem na 
własność Towarzystwa specyalnego, które 
piękną myśl dalej rozwinie. Zbyteczne doda- 
wać, że szkoła taka była tu ogromnie po- 
trzebną, a dalszy jej rozwój (prawo publicz- 
ności ma zspewnione) przyczyni się ogrom- 
nie do rozwoju samego Zakopanego, umożli- 
wiając rodzicom dalsze kształcenie dzieci, a 
zarazem pozwalając na dłuśszy pobyt w tej 
uroczej miejsrGwości. Plan szkoły, jakk» 
wiek niemal identyczny s planem naukowym 
szkół publicznych tego typu, — jest jednak 
szerszy. Młodzież, obok wiedzy, kształci się i 
w sportach, przezywa wieie na powietrsu, 
ma wreszcie rodzicielską opiekę i zdrowy 
kierunek narodowy. Justus. 


= 1863—1913 


Program jutrzejszego obchodu. O godz. 9 
rano nabożeństwa we wszystkich koá-iołach. 
O grdz. 11 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
ścials N. M. Panny. O godzinie 12 w południe 
uroczyste posiedzenie Rady m. O godz. 2!/, 
złożenie wieńca na grobie zmarłych uczestników 
powstania z r. 1863, 

Uroszysty wieczór w Starym Teatrze o godz, 
5 popoładnin. 

O godz. 6 wieczorem pochód demonstracyj- 
ny, który wyruszy z pod uniwersytetu, 

Pregram obchodu jubileuszu Powstania w 
r. 1863— 4. obowiązują:y oz!łonków Sokoła jest 
następujący : 

Wtorek 21 stycznia o g. 7 wieczór odbędzie 
się w Bali Sokoła: 1. Odczyt radcy szk. A. So 
kołowskiega „O powstaninyw r. 1863—4, 2. Pro- 
dukcye orki=stry i chóra, 3. Pruemówienie wi- 
ceprez, Rowińskiego. Wstęp 20 b. 

Środa 22 stycznia o godz. 930 rano wy- 
marsz służbowego plutonu ze sztandarem, jako 
dsleqacys, z gmacnn Sokoła na nabożeństwo 
do kościoła P, Maryi. O godz. 230 popołudnia 
wymarsz z gmachu Sokoła na comentarz kra- 
kowski dia złożsnia wieńca na grobach po 
wstańców. 


Współudział kolejarzy w rocznicy stycznio 
wej. Komitet kolejaraki przyjął w porozumie- 
nia z Komitetem ogólno obywatelskim Podgórza 
udział kolejarzy w uroczyctości styczniowej o 
następnjącym programie: 

Kolejarze stale mieszkający w Krakowie : 
jutre przedpołudniem biorą udsiał w uroczystości 
wskazanej programem  ogólnc-obywatelskiego 
Komitetu Krakowa. 

Tego samego dnia o godz. 3 popol. zgroma= 
dzą się kolejarze s rodzinami około pomnika 
Mickiewicza w Krakowie, a nastąpnie połączą 
sią z szeregiem kolejarskim, nadchodzącym z 
Podgórza i udadzą się z ogólnym pochodem na 
omentarz krakowski. 

Kolejarzy Podgórza obowiązuje: 1) Zbiorowe 
zebranie kolejarzy dla aszeregowania pochodu 
dnia 22 bm. o gods. 7:30 rano. Punkt sborny 
gmach Sskoła w Podgórza. 2) W kościele pa- 
rafialzym o godz. 8 raro uroczyste nzbożeń- 
stwo i kazanie patryotyczne, wygłoszone przez 
X. Wł. Steicha. 3) Po:hód z kościcła do So 
koia. 4) Uroczysty poranek w sali Sokoła o g. 
wpół do 10 tej rano. 

Dnia 10 latego dla ogółu kolejarzy Krako- 
wa i Podgórza odbędzie się w gmachu Sokoła 
podgórskiego odezyt o powstaniu atyczniowem 
oraz wieczerek mnuzykalno wokalny sz połączo- 
nych sił amatorskich, 

Odezwa do Polek. Ku uczczenia 50-tej 
rocznicy wiskopomnej ostatniej walki o wolność 
społeczeństwo polakie postanowiło w tych uro- 
czystościach zarówno uczcić pamięć tycb, co 
padli, „jak kamienie przez Boga rzucone 
ra szaniec”, jak również złożyć hold tym, 
oo żyją jeszcze, jak żywe pomniki wzniosło- 
Ści zbiorowej duszy polskiej. — Najrczmaijtaze 
komitety krzątają się we wspólnej ochotnej 
pracy, na czele ich stanął ogólny Komitet Oby- 
watolski, którego częścią jest ogólny Komitet 
Kobiet polskich. Ten Komitet Kobiet zwraca się 
za pośrednictwem niniejszej odezwy do Polek, 


goania, pana Stossa, adjutanta generała Dą- 
browskiego, saby przesłać na dowód mojej 
pamięci Matce Dobr. pudełko herbaty, jakiej 
tu można było dostać najlepszej a Ojcu ko- 
chanemu tytoniu tureckiego; posyłam oraz 
medal zdobyty na Kozaku w jednej potyczce 
pod Bobrujskiem. 

Ciągle najlepszego zażywam zdrowia a ple- 
niędzy dotychczas od nikogo nie brałem, 


chociaż już za kilka miesięcy mam zaległo-| 


ści gaży!” 

Ale tam nad Wisłę i Wartę dobiegały 
głuche i niejasne wieści z puszcz litewskich, 
tak jak zawsze tak i wtedy nie brakło plo- 
tkarzy, co w rozszerzaniu nieprawdziwych 
wiadomości szczególniejsze zunjdywali upo- 
dobanie. 

W ten sposół otrzymał także ojciec Prą 
dzyńskiego jakieś niekorzystne o synie do 
niesienia i temu przypsdkowi zawdzięczamy 
obszerną rełacyę Ignacego, wysłaną z Słucka 
d. 29 października, która zasługuje na to, 
aby ją w całości przytoczyć. Brzmi ona na- 
stępująco: 

List ojcowski 1 go września z Warszawy 
datowany wozoraj odebrałem, ten, Który był 
poałany w liście do gen. Fiszera nie dojdzie 
mnie tak prędko, ponieważ nie jesteśmy 
w komunikacyi z wielką armią. 

Pismo ojcowekie, jak zwyczsjnie radością 
i wdzięcznością napełnia moje serce; rosko- 
szą jest dla mnie, po kilkakroć na dzień toż 
przeczytywać. 

Jeżeli postępowanie moje w teraźniejszej 
wojnie zasłużyło na jakie względy najwięcej 
stąd mam uciechy, iż to kochanym Rodzicom 
radość przynieść może, przeto wątpienie Ojca 
dobr., jakobym się pod Bobrujskiem nie był 
udał na moje miejsce i chociaż zawsze o naj- 
mniejszych moich czynnościach donosiłem, 
dla zaepokojenia Ojca dobr. w treści po- 
wtórzę. 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 


UCIECHA: 
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aby wszystkie wzięły udział w przygotewują- 
cych się, obchodach, a więc zarówno w nabo- 
żeństwach i w uroczystym pochodzie na omen- 
tarz w dniu 23 b. m., jak w rozsprzedaży szpi- 
lek pamiątkowych i nalepek iluminacyjnych. — 
Wazak niema domu polskiego, któryby bliższą 
lub dalszą tradycyą pie był związany z tym 
ostatnim z orlich porywów polskich, niech więc 
każda Polka i sama weźmie udział w uroczy” 
stościach i Swoich do współuczestnictwa na- 
kłani. 

Dodző jeszcze wypada, że staraniem Koła 
Pú T. S. L. w Krakowie, oraz zawiązanege w 
tym celu Komitetu, odbędzie się wkrótce uro- 
ozysty obchód ku uczzszenia 50 tej rocznicy po- 
watania styczniowego wogóle, w szczególności 
nozestniczek tegeż. — Nie wątpimy, że w tym 
hołdzie, złożonym pamięci Polek nozestniczek 
złączą sią wszystkie Polki, aby dać dowód, żs 
żaden naród nie zginie, który istnienia swego 
sam nie wyrzeknie salę. 

Komitet Polskich Kobiet. 


Zbieranie składek. W kościele Najśw. Maryi 
Panny we środę 22 bm. o godz. 10 rano abie- 
rać bądą składki na rzecz Weteranów = r. 1863 
Panie: Tarska g towarzyszkami: Fiszerową i 
Groałówną, 

Na rzecz przytuliska wsteranów z r. 1863, 
urządza Teatr Swietlny „Uciecha“ we czwartek 
dnia 23 b. m. przedstawienie, w czasie którego 
służbą honorową pałnić będą weterani. Na ekra- 
nie ukaże się zdjęcie fotograficzne, przedstawia- 
jące grupę weteranów z 63 roku, oraz filma 
„Msza św. weteranów“ według obraza W/nceR- 
tego Wodzinowskiego. 

Medal na 50tą rocznicę powstania sty- 
czniowsgo ukazał się już w haadlu. Wybicie 
tego medala postanowiła Rada m. Krakowa, a 
wykonanie uchwały powierzyła Towarzystwu 
numizmatycznemu. Na konkarsie, w tym oein 
rospissnym, otrzymał pierwszą nagrodę p. Woj- 
ciech Jastrzębowaki, artysta małarz z Krakowa 
i wedłag jego projekta medal został wybity. 
Druga nagroda przypadła p. Witoldowi Bieliń- 
akiemn, artyście rzeźbiarzowi z Warszawy. Me- 
dal przedstawia na jednej stronie grupą alie- 
goryczną, na drugiej zaś nosi: herb miasta i 
napis: „W półaiekową rocznicę powstania sty- 
czniowego 1863—1913—Kraków*. Nabywać go 
można w księgarni Gebethnera i Sp, Krzyża- 
nowsakiego, Spółki wyd. Polskiej oraz w To- 
warzystwie numizmatycznem (Muzeum Csap- 
skieh). 


Obchód akademicki. Staraniem Komitetu Kó- 
łek alawistów i historyków U. U. J. odbył się 
wczoraj w auli Coll. novi wspaniały obchód ka 
uczczeniu 50 tej rocznicy powstania stycznio- 
wego. Poważna akademia zgromadziła niezwy- 
kle licznie profesorów naszej wszechnicy z re- 
ktorem Zollem na czele, oraz młodzież akade- 
micką i inteligencyę z Krakowa, która wypeł- 
niła pn brzegi aulę i przyłegłą salę. 

Honorowe miejsca zajęło grono sędsiwyoh 
uczestników walki. Zasiedli między nimi pp. 
Maryan Dabiecki historyk, jeden z ostatnich 
członków rządu narodowego, prof. St. Pareński, 
ka. kanonik Drohojowski, Dr August Kwaśni- 
cki, p. Eustachy Chronowski, obok nich zajęli 
miejsca profesnrowie i docensi uniwersytetu, 
oraz wybitne osobistości miasta. 

Po odśpiewaniu przez chór akademicki pod 
dyr. p. Wallek - Walewskiego pieśni Nowowiej- 
skiego „Tęsknota* — zebranie zagaił prof. 
Stroński, przedstnwiwszy pięknie i gorąco ge- 
nezę ruchu z 1863. Tiumiona przez ćwierś wieku 
żywotność narodu masiała wybuchnąć, bo sil- 
niejsze od presyl było pragnienie i ukochanie 
niepodległości. 

Aczkolwiek różne są sądy o roku 63-cim, 
przed jednem musimy uachyliś czoła — przed 
sałopalną ofiarą najlepszych synów Ojczyzny. 

Po następnsj deklamacyi art. p. E. Rygiera 
„Tyrteusza* i „Ody do młodości" — oklaski- 
wanej gorąco praes publiezność wygłosił prof. 
W. Tokarz odósyt p. t.: „Udział młodzieży 
Wszechnicy Jagiellońskiej w bitwie pod Mie- 
chowem“ dn. 14 lutego 1863, Scharakteryze- 
wawszy nastrój młodzieży uniwersyteckiej w 
początku roku G63-go, kiedy sale wykładowe 
świeciły pustkami, a młodzież pojedynszo iub 
grupxami przekradałą sią do obozu powstańców 
w Ojcowie — przedstawił następnie prelegent 
stan przygotowania do bitwy tych żołnierzyków 
oraz atak na Miechów i smutne jego skutki. 

Udział akademików w powstaniu nie byi 
znaczny wynosił 8 na 200 powatańsów — wię- 
kazość stanowiła młodsioż ziemiańska i rze- 
mleślnicza, a nawet wojskowi; najwięcej akade- 
mików liczyły oddziały Rochebruna i Karow- 
skiego. Ten ostatni posiadał w swych szeregach 
kilkudziesięciu wyówiczonych już jako tako w 
organizacył kadrowej, powstałej w r. 1862 za 
aprawą Stefana Bobrowskiego. 


Piękny opis przedatawił zebranym, w jak 
opłakanym stanie znajdował się oddział Ku- 


„rowskiego; zapał i poświęcenie młodych boba- 


terów były wielkie, lecz brakowało im broni, 
furażn, mandurów, a sam wódz nie posiadał 
wiadomości taktycznych i zamęczał siebie i to- 
warzyszy nauką i ówiozeniami. Taki oddział 
ruszył na Miechów, spodziewając sią tam zna- 
leść wszystko to, co mu brakowało. — Błądząc 
wśród zadymki, bez posiłku i odpoczynku po- 
suwal sią Kurowski 15 km drogi w 10 godsi- 
nach aż zupałnie zmęczony przybył pod Miechów, 
gdzie oczekiwali ich uwiadomieni o tem Mo- 
skale i po bohaterskiej walce kcło omentarza 
i ul. Krakowskiej rozbili powstańców. Bitwa 
pod Miechowem była pierwszą i ostatnią tego 
oddziału, który następnie rozprószył się, uście: 
liwszy pole walki gęsto trupami, Z akademi- 
ków krakowskich zginęli w niej: Jan Nowiń- 
ski, Wład. Majewski, Stef. Gebałtowski, Józef 
Zbrożek, Feliks Rehman, Jan Tomkowicz, Ema- 
nuel Moszyński i Kaz. Straszewski. 

Następnie akademik p. J. Gąsiorowski w 
krótkim, ale zwartym szkicu rzucił „Ogólny 
obraz powstania 1863 r.*, reasumując najogćl- 
niejsze momenty ruchu i jago skutki. 

Jednym z najpiękniejszych punktów pro- 
gramu był odczyt prof. J. Chrzanowskiego „O 
liryce patryotycznej Asnyka“, poprzedzony de- 
klamasyą akad, Reklowskiego, który wygłosił 
urywek z wiersza Aenyka p. t. „W 25-letnią 
rocznicę powstania 1863 r." 

W doskonalej prelekcyi prof. Chrzanowski 
przedstawił całą twórczość Asnyka, niesłu- 
sznie zwanego „epigonem romantyzma*, a który 
był wedłag prof. Ch, — reformatorem narodo= 


Teatrświetlny, Sarowiśln16 
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GŁOS NARODU z dnia 22 Stycznia 1918. 


wych haseł w dobie poromantycznej. Rozpacz 
po klęsce roka 1863 była równie wielką, jak 
po roku 1831, lecz tą znamionowała straszna 
beznadziejność, jaka znalazła oddźwięk w sercu 
poety. 

Ostatnim prelegentem był akad. p. B. Gór- 
ski, a tematem jego odczytu była „rzecz o Mie- 
czysławie Romanowskim, jako poecie chwili", 

W przerwach pomiędzy poszczególnemi od- 
czytami i przemówieniami chór akademiski in- 
tonował kolejno „Mslodyę sybirską* Bogdań- 
skiego i „Pieśń rycerską* Moniuszki. 

W podniosłym nastroja opuszczała publi- 
czność aulę, obchód taki jadnnk, choć stawia 
nam przed oczy rany i krzywdy, jakieśmy 
jaż wycierpieli nie osłabia na dachu, iesz pod- 
nosi, bośmy wytrwali i „posunęli się naprzód 
duchem“. 


Obchód 50-letniej rocznicy powstania sty; 


cznlowego w Wadowicach. Piszą do nas z W% 
dowio: AG © 

Staraniem Sokoła tat. i wszystkich patryo- 
tycznysh Towarzystw i inatytucyj qolekich, od- 
był sią w dniu 19 bm. uroczystł Obchód 50-le 
tmiej rocznicy powstania listopadowego. Ma- 
gistrat, Kasa osBzozędnośsi, Czytalnie i wiele 
budynków prywatnych ozdobiono godłami naro- 
dowemi. O godz. wpół do 10 rano przed bu- 
dynkiem Sokoła zgromadzili się umundarowani 
sokoli z Wadowio i Choczni, a z nimi 120 
dziarskich karnych skautów w mandurach i o- 
koło 80 gimnazyalistów. Do pochodu zdążają- 
cego nlicą Krakowską do kościoła, przyłączyła 
się „Zgoda“ ze swym sztandarem. I cały ten 
zastęp składający się z 300 osób, zaledwo po- 
mieścił się w kościele, zapełnionym liczną po- 
bożną patryotyczną publicznością miejską i wiej- 
ską. 

Cechy wystąpiły wszystkie z chorągwiami, 
brakowałe jedynie ochotniczej straży ogniowej. 

Ksiąds Pytel po odprawieniu uroszystego na - 
bożeństwa  zaintonował „Boże coś Polskę* i 
„Boże Ojcze”, które pabliczność cała, stojąc, 
Śpiewała, Prof. Kiliński podczas Mszy odśpiewał 
pieknie kolendy, a katecheta gimn, X. Faber 
wygłosił piękne patryotyczne kazanie, 

O godz. 4 popoładniu prof. Dr Stanisław 
Kosłowski z Krakowa wygłosił patryotyczny 
odczyt o powstaniu narodowem. 

Po godz. 7 wieczór w szczelnie zapełnionej 
sali Sokoła odbył się wieczorek. Słowo wstępne 
wypowiedział prof. Dr Kozłowski. Orkiestra s0- 
Kola odegrała ntwory patryotyczne, a artyści 
krakowscy odegrali dramat Rydla „Na zawsze*. 
Prócz tej uroczystości narodowej, X. dziekan 
Żając, proboszcz tat. parafii, plakatami dzisiaj 
rozlepianymi zaprasza wszystkich na Nabożeń- 
stwo żałobne za dusze poległych bohaterów r. 
1863. 


Konferencye literackie „Museionu“. 
Rok 63 w ilteraturze piękna: 


Odczyt:p. Adama Grzymała Siedle- 
ckiego. 


W chwili, gdy przygotowujemy się do 
obchodzenia 50-letniej rocznicy tragicznych 
lecz bohaterskich wypadków r. 63 był od- 
czyt p. Siedleckiego na czasie. Był on pię- 
knym I wzruszającem przypomnieniem į prze- 
glądem poezył doby popowstaniowej, naj 
smutniejszych bodaj chwil naszych dziejów, 
ohwil, kiedy pieśń polska do boju nie wzy- 
wała, ale o bólu, o klęskach zapomnieć roz- 
kazywała. 

Jędrnemi, treściwemi a pięknemi słowy 
mówił aam prelegent o owej literaturze 
smutnej i zrezygnowanej, literaturze, która 
dopiero w ostatnich czasach przynosi nam 
nowe nadzieje i dążenia. , 

Gorące oklaski, jakimi publiczność bardzo 
licznie zgromadzona na sali Starego Teatru 
nagradzała preleganta, dowiodły, że p. Sie- 
dlecki nie tyiko zaciekawił, ale i do serca 
słuchaczy przemówić umiał. 

W jednej ze swych powieści przepowie- 
dział Kraszewski, że walki roku 63 nie da- 
dzą naszej literaturze ani epopei, ani wiel- 
kiego dramatu historycznego. Przepowiednia 
ziściła się. Mieliśmy .dzieł wiele, były między 
niemi świetne, ale wszystkie traktują po- 
wstanie tylko fragmentarycznie. 


Obozowy ton powstania styczniowego 
przemawia najbezpośredniej z utworów Ja- 
kóba Zakrzewskiego, który wydał bezimien- 
nie zbiór poezyi „Polska w r. 63“. Rówie- 
śnicy Zakrzewskiego zajmują się bardzo ma- 
ło walkami powstania, a Interesują się ra- 
czej jego stroną polityczną. Najlepszym tego 
przykładem jest „Na Ukrainie“ Sowilskiego. 

Prelegent analizuje dramat Sowilskiego, 
uwsgiędniając przedewszystkiem główną je- 
go postać: Kasztelanową, a następnie Stwier- 
dza, że ogólną cechą "utworów literackich 
tych lat było, że wszyscy prawie poeci i po- 
wieściopisarze w przekonaniach swoich stali 
po stronie rewolucyi. Biali nie znaleźli ani 
jednego obrońcy. Tak samo czerwonym jak 
Sowiński, Aureli Urbański, Włodzimierz Wol- 
ski, Bałucki był i Bolesławita Kraszewski 
przynajmniej w pierwszych trzech powie- 
sciach swoich o r. 1863. W „My i oni“ znać 
już pewną zmianą przekonań, ale Krasze- 
wski nie staje się białym; wznosi się tylko 
punktem swego widzenia ponad poszczegól- 
ne stronnictwa i sięga do wyższych history- 
cenych zagadnień. 4 

wczesną literatura o roku 63 charakte 
ryzuje jeszcze to, że utwory kończą się zwy 
kle wtedy, gdy rozpoczynają się wydarzenia 
dziejowe. Smutnymi i pełnymi tragizmu wy- 
padkemwi pióro autorów zajmuje się niechę- 
tnie. 

Piewców natchnionych znalszł natomiast 
rok 62, rok marzeń i uniesień, rok, który 
wielu zdawał się być wiosną wolności, któ- 
remu Anczyc poświęcił owe piękny zwrotki: 


Pamiętam dotąd chwile owych wiosen 
Gdy serce nasze paliła tęsknota 

A bór nam ssumem dębów swych i sosen 
Spiewał jak stary rycerz Wajdelota 
Rycerskie dzieje naszych ojców chwały, 
Które nas czarem swoim upajały. 


Messyanizm Anczyca znalazł w malar- 
stwie swego przedstawiciela — Grottgera i 
stał się spuścizna przechowaną przez litera- 


„DZIECI JENERAŁA" 
: z ASTĄ NIELSEN : 


Wyprawa Napoleona v: 
z na Moskwą rok 1812, 11 najnowszy 


turę następnego pokolenia, przez Wolskiego, 
Urbańskiego, Asnyka. Między narodem a pl- 
śmiennictwem staje jakby umowa, że Szcze- 
góły klęsk i przegranych pozostaną w mię- 
dzyaktach i międzyrozdziałach. Nad rokiem 
63 panuje owe pobożne wzruszenie, z któ: 
rem bohaterowie „Nad Niemnem“ Orzeszko- 
wej podchodzą do zapomnianej mogiły po- 
wstańczej. 

W ostatnich dopiero czasach zachodzi 
zmiana. Pierwszym, który zainicyował nowy 
ton, był Żeromski w „Rosdsióbją nas kruki, 
wrony“. Utwór nie zapomnienia, ale zemsty 
woła. To jakby akt rozgrzebywania mogiły 
usypanej przez Orzeszkową. 

Strug reprezentuje kierunek nieco od- 
mienny. W „Ojcowie nasi* dąży autor do 
pągbdzenia dumnego kierunku messyanicz- 


pego z nowym realistycznym. 


Prelegent ujmuja następnie spostrzeżenia 
swoje o wysiłkach artystycznych, poświęco 
nych roku 63 w całość i zaznacza, że lite- 
ratura piękna: „etrzegła pamięci i honoru 
powstania. Polityce i nauce oddawała dział 
rozpraw nad wartością ruchu, sama zaś Sta» 
wiała sobie zasadę: Chrońmy wawrzyny, co 
na grobach leża“. 


4. Gabryclska, Brzysztafory, Krażów. 

Wynajmuje i sprzedaje płzresxorręinycu fw 

bryk !ortepiąny, pianina. karaonie 4 pionol» 
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KALENBARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 28; 
zachód przypada © godzinie 4 minut 14; długość dnia 
godzin 8 minut 4 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Wincentego, pejntrze we czwartek św. Jana Jal. 


Kraków 21 stycznia. 
jutrzejszy numer „Głosu Narodu* 
poświęcony będzie uczczeniu 50 ro- 
cznicy powstania styczniowego. 


Reduta prasy. Do komitetu licznie zgłasza- 
ją się interesowani z zapytaniami co do do- 
puszczenia kostyumów męskich na tegoro- 
csną redutę. Wobec tego komitet wyjsśnia 
raz jeszcze, še panowie mają w zasadzie ko- 
styumy doswolone, oczwiście pod nlezbęday- 
mi warunkami. Przedewssystkiem wykluczo- 
ne 8} — podobnie jak dlą dam — kostyumy 
czysto etnograficzne ; kostyumy 'charaktery- 
styczne również mogłyby odbijać od wytwor- 
nych strojów damskich, więc także dopusz- 
czone być nie mogą. 

Najkorzystniej przeto będzie dla panów, 
którzy zamierzają Skorzystać z liberalnego 
postanowienia komitetu, aby porozumieli się 
wprzódy z kierownictwem zabawy (Rynek 1. 
10), gdzie na zapytanię otrzymają szczegóło- 
we objaśnienia i uzyskają pewność, że ko- 
Styum przez mich zamierzony odpowisdź w 
zupełneści intencyom programu, Zgłoszenie 
ma nastąpić najpóźniej na trzy dni przed 
redutą; podobnie panowie, którzy pragnęliby 
przybyć we frakach, lecz z maskami na twa- 
rzach, albo s. maskowani i w dominach, ze- 
chcą zgłowić się w komitecie celem porozu- 
mienia, 

Cenny dar. Zuzatna Księżna Czartoryska 
wdowa po Ś. p. Księcia Marceiim Czertoryskim 
s Woli Justowskiej, ofiarowała dla Muzeum Na- 
rodowego oenny obraz Artura Grottgera p. t. 
„Na pobojowisku', 

Z teatru miejskiego. W sobotę 25 b. m. 
wznawia teatr krakowski nie graną od lat kil- 
ku arcoykomedyę Szekspira „Wieczór trzech 
króli“ w przekładzie L, Ulricha. Rolę V:oli od- 
tworzy po raz piarwszy p. Mrozowska, do roli 
Chudogęby, stanowiącej jedną x nejprzedniej- 
szych kreacyj w jego repertuarze, powraca dy- 
rektor Solski. 

Na dzisiejsze przedatawienie „czterech strof 
krwawej pieśni" „Leci liśsie z drzewa* p. Jó- 
zefa Wiśniowskiago, które teatr krakowski wy- 
stawia w 5O0-tą rocznicę powstania styczniowego 
wszystkie bilaty są jn rczsprzedane. Dalsze 
przedstawienia, na która bilety jeszcze zama- 
wiać możns, odbędą się we Środą i czwartek 
22 i 23: bm. 

Wiadomości koncertowe. Alfred Cortot, sna- 
komity pianista francuski, którego dyrekoya 
koacertów krakowskich wprowadziła u nas z 
tax rzetelnym sukcesem w ublagłym sezonie, 
stanął od pierwszego razu w rzędzie niewielu 
artystów, mogących zawsze liczyć w Krakowie 
na zapełnioną salą. Na czwartkowy koncert ro- 
zebrano w istocie prawie wszystkie bilety, tak, 
że już jutra kasa Starego Teatra otrzyma do 
sprzedaży bilety na miejsca dostawione w tsń- 
szych kategoryach cen. Dzisiaj] również rozpo- 
częła sią sprzedaż biletów na IX. koncert abo- 
namsntowy, w którym wystąpi Pablo Casals 
(11 lutego). Mme Yvette Gailvert przybywa 
także w tym rcku do Krakowa i wystąpi dnia 
19 lutego. Tarmin rozpoczęcia sprzedeży biletów 
podany będzie w dniach najbliższych. 

Bal „żywego kwiatka“, urząlzany staraniem 
Akad. Związku „Polonia“, a mający sią odbyć 
we czwartzk dnia 23 b. m. w salach Tow. Te- 
chnicznego przy ul. Straszewskiego |. 28, za- 
powiada się świetnie i okazale. Dowodem tego 
liczne zgłoszenia po bilety i zapreszeni», które 
komitet wydaje codziennie między godz. 11 a 
1 przedpoł., i od 6 do 6 wiecz. Dzięki stsra- 
niom komitetu i bardzo czynnych pań gospo- 
dyń przygotowano dla uczestników wiele nie- 
spodzianek, z któremi spotkać się będzie możba 
dopiero na sali. Tańsze prowadzić będzie znany 


w Krakowie wodzirej p. Dr Stanisław Walter.: 


Brutalne dręczenie ptaków. Piszą do nas: 
W ubiegły wtorek przechodząc Rynkiem koło 
drobiu, miałem nadzwyczaj przykry widok : Oto 
leżały lub stały kury i koguty z mocno skrę- 
powanemi nogami. Tam gdzie była rozlana wo- 
da, łapy im poprzymarzały do ziemi, bo słomy, 
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Jeżeli kto chaiał kupować : oglądać, wówczas 
z siłą odrywano od ziemi biedne stworzenia, 
skóra zań s ich nóg zostawała przymarsnięta 
przy ziemi. Skrwawione i okalessone ptaki ła- 
dowano następnie do koszów dzióbami na dół 
kosza a obdarte ze skóry i skrwawione łapy 
wystawione były na działanie silnego mrozu. 
Słoma według nakazu była, ale pod nogami 
przekupnia — naładowany w kosze drób pako- 
wano na wóz i tak barbarzyńsko okaleczone 
i przemarzniąte odbyć musiały bez żadnego o- 
krycia słomą, parą milową przeatrzeń. Przed- 
stawiciela odnośnej władzy nigdzie ani widać 
było — ani nikt się nie zapytał o tak gęste 
ślady krwi na siomi. 

Możłeby magistrat 1 policya zechoiały wydać 
odpowiednie zarządzenia celem ochrony biednych 
stworzeń, nad któremi pastwią się w tak okru- 
tny sposób sprzedający. 

Zguba. Dzisiaj w poładnie pani R. w prse- 
chodz.e linią A-B, plantami ka ol. Karmelickiej 
zgubiła kolczyk brylantowy. Za znalezienie wy- 
znaczono wysoką nagrodę, którą złożono w dyr. 
policyi, 

Kradziaż 1000 K. Policya lwowska zawiadomiła 
krakowską, iż niejaki Józef Reis skradł na szkodę 
p. Steinhall, zamieszkałej przy ut. Kleparowskiej, 1000 
K i zbiegł w kierunku do Krakowa. 

Znaczna kradzież biżałery|. Przed kilku dniami 
przybył do Krakowa kupiec z Warszawy p. Mieszy- 
sław Kowalikowski. Po załatwieniu interesów, które 
zabrały kilka dni czasu, p. Kowalikowski poszedł na 
dworzec krakowski, aby udać się w drogę powrotną. 
Przed odejściem pociągn powierzył p. Kowallkowski 
służącemu kolejowemu odniesienie walizek do wago- 
nu. Niewykryty jednak dotychczas sprawca skradł 
służącemu jedną z walizek, w której znajdowały się 
biżuterye wartości okoła 1000 rubli, 

Walizkę tę znaleziono dnia następnego koło wa- 
łów kolejki obwodowej na Zwierzyńcu z rozciętą po- 
włoką i wypróżnionem wnętrzem. 

Policya śledzi xa sprawcą tej kradzieży, 

Kradzież w sądzie. Sąd obwodowy w Oświęcimiu 
zawiademił policyę krakowską, iż nieznani sprawoy 
rozbili w tamtejszym gmachu kasę sądową i skradli 
z niej w nocy z 13 na 14 bm. 199 K gotówką i cenne 
lica sądowe, 

Pogoda. Dnia 20 stycznia termometr do- 
szedł cå — 0'6 do — 3'9 C, — barometr po» 
woli opadał. f 

Dnia 21 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometra 735'3 mum, — termometra — 1.6 ©, 
wiatr: północny. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Związku turyatycz.). Dnia 21 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 08° Oels, najniższa — 760 0, 
Ciśnienie powietrza 687. — Kieronek wiatra 
południowy. Prognoza: Przeważnie ppgoda. — 
Sten śniegu: anchy, warstwa młodego 1 om 
gruba, 


Kronika zamiejscowa. 


Strajk dzieci polskich w Polskiej Ostrawie. 
Z Polsk. Ostrawy donoszą: W niedzielą 19 bm. 
odbyło się u nas zgromadzenie rodziców pol- 
skich, posyłających dzieci awe do prywatnej 
szkoy polskiej, utrzymywanej przez T. Szk, L. 
Po przemówieniach kilka móweów uchwalono 
zaraz w poniedziałek rozpocząć strajk, aby w 
ten sposób zmasić czeski zarząd gminny do 
przejęcia azkoły polskiej na swój etat. 

Stosownie do tej ncohwały w poniedzisiek 
20 b. m, rozpoczął są strajk dzieci polskich. 
Strajknje 261 dzieci, a więc wszystkie, Do 
szkoły nie przyszło żadne. Wśród rodziców pa- 


nuje wielkie ohntzenie na zarsąd gminy Polsk. 


Ostrawy, który pomimo dacyzyi kompetentnych 
władz szkoły polskiej na etat swój przyjąć nie 
chce, 


Wybory uzupełniające do Sejmu. O mandat 
poselski do Sejmu z mniejszej własności okręgu 
Kamlonka Btrumiłowa, opróżniony w skutek 
Śmierci marszałka kraj. śp. Stan. hr. Badenlego, 
ubiega sią syn jego Stan. Henryk Badeni. Wra- 
zie wyboru p. Stan. Henryk Badeni złoży man- 
dat obecnie dzierłony x mniejszej własności 
okręgu Buczacz. 

Z mniejszej własuości okręgu Jaworów w 
miejsce Śp. Jana br. Szeptyckiego postanowioną 
została przes komitet lokalny polski kandyda- 
tura p, Stanisława Lachowicza, burmistrsa m. 
Jaworowa i członka rady powiatowej. 

Z ruchu współdzielczego. Piszą do nas z 
Tuchowa: 

W kwietnia ubiegłego roka otwartą została 
w naszem miasteczku składnica i sklep Kółka 
rolniczego, której potrzebą dawno odczuwała 
tak miejscowa Jak i okoliczna ludność. 

Ptmimo szalonej agitacyi z9 strony żydów, 
składnica spełnia swoje zadanie ku zupelnema 
zadowolenia wszystkich, a ka rozpaczy wrogów 
i pociąga Ka sobie nawet tycb, którzy bądź 
nisświadomości celów składnicy, bądź też £ obo- 
jątności trzymali się a początka z dala, 

Zaraz od samego założenia składnicy dawał 
się dotkliwie odexuwać brak hurtowni goli w 
składnicy, wskutek czego tak właściciele skle» 
pów w okolicznych miasteszkach i wsiach, jak 
i aama sxladałca musiała się zaopatrywać w sól 
w hurtowni soli u żyda. Zarząd składaicy wdro- 
żył też wkrótce starania w Wydziale krajowym 
o udzielenie składnicy hartowni goli, jednak 
uzyskanie takowej było bardzo tradnem, albo- 
-H w Tachowie była jnż jedna hurtowaia 
soli. 

Dzięki atoli wpływom i uniluym staraniom 
tutejszego posła Dr Antoniego Matakiewicza 
otrzymreła składnica hortownią soli 1 nie po- 
trzebujs więcej zaopatrywać się w 86) u żyda, 
a również ludność i właściciele sklepów zaopa- 
trając się w towary w składnicy Kółka rolni- 
czogo, nie są zmaszeni udawać się po sói do 
żyds. Co więcej przed nadaniem hurtowni soli 
ekładnicy Kółka rolniczego w Tuchowie musieli 
ałaściciele sklepów płacić, załażaie od odłegło- 
ści danego Sklepu od Tachowa, o 30—60 h 
więcej za 100 Kg niż płacą obecnie. 

Jeszcze jedon bank antypolski. Z Wrocławia 
dowoazą : r 

Odbyło sią tu zebranie Isby gospodnio-rol- 
niczej, na którem przewodoicaący zawiadomił 
obetnych, że przy pomocy rządu zostanie zało- 
żony Bank ziemski, mający na celu wspieranie 
i wspomaganie niemieckich właścicieli ziem- 
skieh. Prezydent zasnaczył, że działalność tego 
bauku jest nadzwyczaj konieczną ze względu 
na corax to większe i częstsze przechodzenie 
ziemi z rąk niemieckich w polskie, 

Kolonizacya w państwie prusklem. Sej- 
mowi pruskiemu został przedłożony memoryał 


gdzieniegdzie było parę zaledwie xzdziebełek.lw sprawie zażytkowania fuaduszów na wewnę 


Obraz 


Nowy proram od soboty d. 18 bm. do piątku d. 24 b. m. 
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Zaślubiny w Żywcu 


pochw.) TEODOR (humoryst). 
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kolonizacyę w Prusach wschodnich, Po- 


trzn 
Kor i w obwodzie frankfurckim nad Odrą. 
Memorysł podaje dokładnie ilość zakupionych 


tków, ich powierzchnię i kwotę wyć sną, 
Wa walić Gnich iprunach sakupiono w 1911 r. 
10 majątków o 2823 kekt. za cenę 3, 19, 249 
marek, na Pomorzu 13 majątków o 547, hekt. 
za cenę 5,538.601 marek, w obwodzie frank- 
fureckim 14 majątków o 5613 hekt, sa cenę 


8.657.3QQ2 marek. 


Z dziedziny wojskowości. 


Budżet wojskowy rumuński na r. 1912/13 
wykazcje W zwyczajnych wydatkach na wojsko 
lądowe i marynarkę kwotę 74,038.036 lei (fcan- 
ków), które wzrosną w T- 1913/ 14 R kwoty 
90 milionów lei, czyli prawie do '/, owego 
budżłota rumuńskiego W wik? A ER 

i ś stwa na cele swej siły zbroj- 
ofiarnsi toco lg dopiero wtedy, gdy do tych 
wydatków zwyczajnych dodamy wydatki pad- 
s wycsajne; uchwalone w końcu ubiegłego roku, 
w kwocie 185 milionów lei. 


nej m 


Wiade mości kościelne. 

Zmiany na stanowiskach i urzędach ducho- 
wnych w dyeca2ii krakowskiej. X. Jan Wa 
śniowski otrzymał prezentę na probostwo 
w Zakliezynie ad Siepraw. 

Administratorera w Bobrka zamianowany X. 


Stanisław Źy ł2. 
X. Michał Wojtusiak otrzymał urlop ce- 


Jem dalszych studyów w mazyce kościelnej xa- 
"granicą. 

X. Dr Jan Szymeczka przeznaczony na 
zastępcę katechety przy gimnazyum Św. Jacka 


w Krakowie. - 
X. Leon Drozdowski przeniesiony z 48- 


klieryna do Skawiny. 
Konkurs na B 


ca Stycznia 1913. 
Konkars na Paczółtowice z powoda 


rezygnacyi X. Tadeusza Wiodygi cegłoszony do 
15 lutego 1913. 


obrek ogłoszony do koń- 


Kronika karnawałowa. © 2 

28 stycznia; Bal „Polonii“ w salach Tew. Te: 
chnicznego. ; sY 

25 stycznia Bal na kolonie wakacyjne w Stè- 
rym Teatrze, 

25 stysznia Zabawa taneczna krakowsk, 
Kluba Cyklistów i Motorzystów w sali kaw. 
Drobnera. pw" 

81 stycznia: Raat Tow. pań miłosierdzia w 
w sali Saskiej. e 

1 lutego: Bal prasy w Starym Teatrze. — 
Wieczór kestyumowy stow. podarzędni- 
ków i słażby p. w sali Tow. Strzeleckiego. 
Wieczór kostyamowy „dwiazdy* w sa 
lach „Sokoła”, 

3 lutego Piknik narciarski w Tow. Techni 
CENOMI. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


torek. ci liście z drzewa..." Oztery strofy 
BA Józefa Wiániowskiego. — Wroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu B0-letniej rocznicy po- 
wstania 1863 r. 
Środa. a A aE 
Czwartek. „Leci liście zdrzewa.... 
Piątek. „Kobieta i pajac", sztuką w 4 aktach 
-<0uyB I P. VTONUAle. - 
Sobota. „Wieczór Trzech Króli*, komedya w 5 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha. 
Niedziela popoł. „Betleem polskie“. Ceny zni- 


u 


R do połowy. 


AĆ Niedviela wieczór. „Wieczór Trzech Króli". 


Powszechne wykłady untwersyteockie. 


W auli L szkoły realnej przy ul. Stndenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Sreda 22, czwartek 25, piątek 24, poniedziałek 
A, wtorek 28, środa 29, rzwartek 30 bm. Prof. Uniw. 
Dr Stneisław Pe, „Ustrój Litwy do Unii Lubet- 
skiej“. (7 wykładów). 
piątek 81 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
latego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne", (3 wykłady). 


Tsatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Od soboty dnia 18 bm. do piątku dnia 24 bm. 
codziennie „Dzieci Jenerała" z Astą Nielsen w roli 
Tekli oraz „Wyprawa Napoleona na Moskwę r. 1812" 
(marsz na Moskwę; epizody bitwy pod Borodino ; 
wejście do Moskwy; pożar miasta; odwrót wielkiej 
armii), Nadto „Teodor i jego głowa“ (komicznw) ; 
„Wydra“ (zdj. podw.), „Temor“ (hnmor). „Zaślubiny 
w Żywcu” — vbraz najnowszy. 

Codziennie od 4 do wpół do 11. 


S. FP. 


AUGUST WITKOWSKI 


b. rektor Uniw. Jagiełl. profesor fizyki, zna- 
komity uczony, którego prace zdobyły uzna- 
nie w nauce międzynarodowej, zmarł dzisiaj 
o godzinie 12 w południe na udar ser- 
cowy. 

Zanim Kompetentne pióro przedstawi 
działalność zmarłego, wyrażamy głęboki żal 
z powodu przedwczesnego zgonu cełowieka, 
który był jednym z naj wybitniejssych przed- 
stawicieli polskiej nauki i ozdoką prastarej 
Jeglellońskiej Wszechnicy. 

i Sp. Witkowski był rektoram podczas gło- 
Śnych zajść na uniwersytecie, wywołanych 
przez żydowsko-międznarodowe żywioły z 
powodu sprawy Wahrmunda, i jego taktowi 
zawdzięczać należy, że wybryki pewnej czę- 
ści zbałamuconej młodzieży nia przyniosły 
uniwersytetowi większej szkody. 

Jsdnakże te przykre zajścia silnie podko- 
pału zdrowie 4. p, profesora, który od tego 
czasu niedomagał na serce. 


| PROPO TZ O EE IB 


Strajk robotników Gazowni. 


Z prezydyum Magistratu otrzymaliśmy 
dziś obszerny komunikat w sprawie strajku 
w gazowni miejskiej, z którego podzjemy te 
ustępy, które wyjsśniają powody strajku: 

Dnia 19 listopada wybuchł strajk robo- 
tników gazowni, który atoli trwał tylko parę 


godzin, gdyż robotnicy na wezwanie zarządu 
miasta przedłożyli swe żądania bezpośrednio 
prezydyum Magistratu, które przyrzekło się 
niemi zająć. W kilka dni potem odbyła się 
konferencya prezydyum miasta z robotnika- 
mi gazowni i ich prawnym zastępcą, która 
wykazała, że robotnikom głównie zależy na 
statutowem uregulowaniu emerytury. Dotych- 
czas każdy robotnik gazowni, który wskutek 
wieku, lub niezdolności musiał zaprzestać 


(pracy, otrzymywał pewne stałe zaopatrzenie. 


Na ten sposób postępowania robotnicy nie 
chcieli się dalej godzić, motywując to tem, 
że jest to droga łaski, s nie prawa. 

Ponieważ dotychczas, ani miejska służba 
nieetatowa, ani robotnicy elektrowni, ani in- 
ni robotnicy miejscy takiego prawa nie po- 
siadają, przeto prezydyum miasta oświad 
czyło, że wpierw musi obmyśleć sposób, w Ja- 
kiby życzeniu temu zadość uczynić. To też 
na powyższej konfarencyi uchwalono, ża w 
tym przedmiocia odbędą się osobne narady 
w prezydyum, a to na podstawie materya- 
łów zebranych przez dyrekcyę gazowni z in- 
vych podobnych zakładów. I rzeczywiście już 
w kilkanaście dni potem odbyła się ponowna 
konferencya prezydyalna, na której dyrektor 
gazowni przedłożył materyał, na podstawie 
którego polecono mu opracować odpowiednie 
wnioski. 

Opracowanie tego rodzaju waiosków, wy- 
maga dużo pracy. — Nadto zamknięcia ra- 
chunków gazowni z końcem roku i przyjazd 
w tymże czasie dyrektora gazowni w Zuri- 
chu, wezwanego przez komisyę gazowo- ele- 
ktryczną spowodowały, że wypracowanie tych 
wniosków zostało wygotowane dobiero w tych 
dniach. Naznaczona została taż na wczoraj, 
tj. 20 bm. konferencya dyrektora gazowai 
z reprezentantem robotników przy udziale 
starszego inspektora przemysłowego, a to 
celem ustalenia tych punktów, któreby mo 
żna przedłożyć komisyi gazowej do dacyzyj. 
Pomimo, że reprezentant. robotników w so- 
botą w rozmowie z II. wiceprezydentem mia- 
ata oświadczył, że robotnicy spokojnie wy- 
czekiwać będą wyniku Kkonferencyj, wybu- 
chnął strajk najniespodziewaniej wczoraj w 
południe, a to w ten sposób, że robotnity, 
bez jakiegolwiek uprzedniego zawiadomienia 
po skończonej robocie południowej oświad- 
czyli, że popołudniu do pracy nie wrócą. 

Wobec tego z uwagi na bezpieczeństwo 
publiczne i okoliczności, że wszystkie bu- 
dynki wojskowe oświetla się gazem, zarząd 
miasta był zinuszony prosić władz wojsko- 
wych o objęcie przez wojsko robót przy pie- 
cowni, oraz zorganizować obsługę świecenia 
i gaszenia lamp przez straż pożarną, akcy 
zową i zakład czyszczenia miasta. 

Na razie stanęli urzędnicy gazowni przy 
piecowni potem pracują tam robotnicy miej 
scy z oddziała drogowego, zaś od godziny 
-tej rano pracuje 60 pionierów. Miasta za- 
tem oraz różne zakłady nie zostaną bez 
światła. 

Jednakże dia wszelkiego bezpieczeństwa 
dyrekcya gazowni zawiadomiła plakatami 
wszystkich konsumentów, by jak najoszczę- 
dniej używali gagu, oraz pouczyła ich, jak 
trzeba sią zachować w razie nieprawdopo- 
dobnego, jednak  niewykluczonego braku 

azu. 

j Również zawiadomiła dyrękcya, że w dniu 
dzisiejssem ogranicza Konsumcyę gazu ced 
7.ej rano do 3.ciej popołudniu. 

Pomieszczając powyższy komunikat duda- 
jemy, że obowiązkiem prezydyum magistratu 
jest dążyć do ukończenia zatargu i zawarcia 
ugody z personzlam robotniczym. 


Dział ekonomiczny. 


Sytuacya pieniężna. 
Sytuacya na wiedeńskim targu pienię- 


żnym nie zmienia się. Ostatnie raporty kur- |: 


sów w porównaniu s zeszłym tygodniem wy: 
kagują ich spadek, u niektórych walorów na- 
wet znaczny, Organa finansistów i przemy- 
słowców wyławiają wszystkie choćby naj- 
mniejsze objawy zwrotu w życiu gospodar- 
czem i stawiają je jako proghozę dla polep- 
szenia sytuacyi i nądzieją powrotu do nor- 
malnych stosunków. 

Oś, około której tcczy się koło życia go- 
spodarczego, nie zmieniła s'ę. Zmienić ją 
może dopiero rozwiązanie trudnych i zawi- 
łych stosunków politycznych, które trzyma- 
jąc społeczeństwo i sfery kapitalistyczne w 


g|ciągłem naprężeniu, nie mogą wpłynąć na 


polepszenie sytuacyi pieniężnej, na urucho- 
mienie ściągniętych z obrotu kapitałów. 

W wykazie cyfr B. A W. znachodz'imy 
zmianę w konf-gurac”i piepiążnej: bank ścią 
gnął z powrotem za 4'/, miliona monet sre- 
brnych i niklowych z wewnętrznego obrotu, 
Bezprzykładna panika wojenna wśród 
najmniejszych kapitalistów, którzy drobne 
swe Oszczędności wycofawszy z kas, wymie- 
nili na srebro i nikiel, przechowując je w u: 
kryciu, ustaje, zaznaczając się powrotem o- 
szczędności do kas i obiegiem ukrytsgo cza- 
sowo metalu. Jest to momentem fizyologi 
cznym uspokojenia mas, które najtrudniej 
uspokoić można i to uważa prasa wiedeńska 
za wielki krok naprzód w pochadzie do le- 
pazej sytuacyi. 

Minie jednak jeszcze szereg miesięcy, nim 
kryzys pieniężna wywołana wypadkami bał- 
kańskimi zakończy swą niszczycielską roba- 
tę, nim ewentualas zawarcie pokoju wpro- 
wadzi przynajmniej choć częściową poprawę 
i wstrzyma szerzące się bankructwa. O ile 
nia wywoła nowych zawikłań wojennych, o 
których organa kapitalistyczne boją się wspo 
minać, bo mrogi ich postrach, rokujący bez- 
nadziejność sytuacyi pieniężnej. 

Dla scharakteryzowania obecnego uspo- 
sobienia wiedeńskiej giełdy, podajemy zesta- 
wienie, które bynajmniej nie świadczy 0 u- 
spokojeniu, owszem zniżkową tendentyą kre 
Kli opitzmistyczae sądy. 

18 sty- 


11 sty- 
czeń ża 


czeń 
Ozteroprocentawa Wspólna 
renta. . . « " 7 o 8510 85-90 
42 procentowa  STeDrna 
ad ui. 78820_ - E, 


ranta , . . «. 
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GŁOS NARODU s dnia 22 Stycznia 1913, 


Austryacka koronowa ren- 


ta . Aaa TE 85-20 86:10 
Austryacka złota renta 107:80 10825 
Węgierska koronowa ren- 

Ud w. a W. 84:40 85:30 
Węgierska złota renta. 105:05 10560 
Losy państwowe z r. 1860 

całe . . . . . . . 1565—  1555— 
Losy państwowe z r. 1864  645—  660— 
Anglo Bank, . . . . . 32250 32175 
Bank Verein . . . . . 504— 50725 
Bodenkreditanstalt . . . t188— 1199— 
Kreditanstalt (austryacki). 61825 61750 
Niederoesterreichische- 

Eskompte-geselschaft . 737—  740— 
Bank Austryacko- Węgier 

ski. „, . . . . . . 2077— 2102— 
Un'tonbank . . . . . . 583—  587— 
Alpiny Tow. Górnicze. . 102550 104775 
Pragski Przemysł żelazny 3400— 3490— 
Zakłady Skody 784— 77850 

R. W. 


Sprawy austro-wegierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 stycznia.) 


0 drogi wodne. 

Wiedeń. (Tel. wł) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła polskiego poseł Kędzior posta- 
wil następujący wniosek: 

Zważywszy, że kredyt na regulacyę rzek 
kanałowych w Galicyi został w r. 1912 zu- 
pełnia wyczerpany, a z powodu odroczenia 
obrad komisyi wodnej nad nowelą kanałową 
zachodzi obawa, Że nowela ta w najbliższym 
czasie nie będzie uchwaloca, wskutek czego 
roboty przy regulacyi rzek z wiosną 1913 r. 
ze szkodą dla całej akcyi regulacyjnej mu- 
szą być zastanowione, Koło polskie wzywa 
prezydyum, aby wyjednało u c. k. rządu 
wniesienie do Rady państwa przedłożenia, 
żądającego dodatkowego kredytu na 
rok 1913 na kontynuowanie robót 
przy regulacyi rzek kanałowych, 
kanalizacyi rzek i budowie dróg 
wodnych po myśli odnośnych ustaw kra- 
Jowych, ewentualnie projektu ustawy, upo- 
ważniającej rząd do wydatkowania kwoty, 
potrzebnej na kontynuowanie tych robót w 
r. 1913 z pozostałości kredytu 250 milio- 
nów koron, przyznanych ustawą z dnia 11 
czerwca r. 1901, o ile interesowane kraje 
przyczynią się do kosztów robót datkami, 
przewidzianymi w tej ustawie. 

Wniosek ten, zgłoszony na piśmie i po- 
party przez wszystkich członków Koła, zo 
stał jednomyślnie bez dyskusyi przy- 
jety. 

Z komisyi finansowej. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya finansowa zała- 
twiła pierwszą grupę o podatku wód 
czanym i przyjęła rezolucyę pos. Oa- 
ciula, wzywającą rząd do zbadania m o n o- 
polu wódczanego. Przysiąpiono do 2 
grupy, dotyczącej sprawy bonifikacyi. 

Ref. p. Steinwender oświadczył się 
za odroczeniem tej eprawy, która powinna 
być traktowaną w definitywnej ustawie wód- 
czanej. Zabrał głos kontrreferent pos. D ia- 
mand. i 

Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya finansowa od- 
była dziś posiedzenie, na którem przeprowa- 
dzano w dalszym ciągu głosowania przerwa- 
ne na poprzedniem posiedzeniu. Za rezolucyą 
pos. Onciula, aby rząd zastanowił silę nad 
wprowadzeniem monopolu sprzedaży spirytusu 
oświadczyło stę 22 głosy przeciw 6. Nastę 
pnie komisya obradowała nad kwestyą kon- 
tysgentu alkoholu, bonifikacyi przy palar- 
niach wódki I t. p. \ 


Przeolw polskim obohodom stycznio- 
m. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu rocznicy po- 
wstania nie misło, się jutro odbyć posie- 
dzenie komisyi finansowej, gdyż wielu pol- 
skich posłów udało się na obchody do Kra- 
ju. — Z tego powodu podniosły gazety nie- 
mieckie energiczny protest, którego skutkiem 
było, że pos. Dr Urban zapowiedział na ju- 
tro posiedzanie, zmieniono tylko porządek 
dzienny. 


Miły sojusznik. 

Paryż. (Tel. pryw.) „Matin“ donosi, że po- 
między Niemcami a Austro-Węgra- 
mi panuje pewno podrażnienie. Cesarz W il- 
helm misł się wyrazić pod adresem Au: 
stro-Węgier, ż9 „tam za dużo pobrzę- 
kują jego szablą“. Miało to być skierowane 
ku austryackiemu następcy tronu. 


Minister Teleszky pozostaje. 
Budapeszt. (T. B.) „Wąę. Biuro kor.“ za- 
przecza wiadomościom 0 dyraisyi ministra 
skarbu Teleszky'ego. 


Echa z Bałkanu. 
Turoya za pokojem. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Südslaw Corr.* dono- 

si z Konstaotynopola, że w społeczeństwie 


tureckiem zaczyna przeważać usposobienie 
przeciw wojnie. 


Zgromadzenie narodowe. 

Konstantynopoi. (Tel. wł.) „Alemdar“ donosi, 
ża pod przewodnictwem wielkiego wezyra 
odbyło stę posiedzenia wydziału przygotowa- 
wczego zgromadzenia narodowego. Samo 
zgromadzenie narodowe odbędzie 
się we czwartek. Zaproszeni zostali na 
nie dygnitarze świeccy i duchowni, oraz se- 
natorowie, razem około 160 osób. Ministro- 
wie liberalni nie gostali zaproszeni. Przewo- 
dniczyć będzie sułtan albo wielki wezyr. 
Konstantynopol. Krążą tu pogłoski, że Ro- 
sya zawiadomiła Porte, że jeżeli Turcya nie 
ustąpi i nie spełoł Życzenia mocarstw, to 
Rosya poleci swym wojskom wkro- 
czyć do Azyi Mniejszej i zająć dwa 

wilajety: Wan iErzerum. 


Zwrot na gorsze. 


rumuńsko-bułgarskich donoszą z Petersbur- 
ga, że nastąpiło pogorszenie, bo Bul- 
garya zachowuje Bię odpornie. 


Przeniesienie głównej kwatery. 


Sofia. (Tel. pryw.) Główna kwatera buł: 
garska przeniesiona została do Dimotiki, 
na południe od Adryanopola. 


Grożne skutki wojny. 


Sofia. (Tel. pryw.) Rząd bułgarski zanie- 
pokojony jest silnie przewlekaniem' sprawy 


przez Turcyę. W razie bowiem przewlecze- | k 


nia się całej wojny do wiosny, braknie ludzi 
do uprawy roli, w następstwie czego może 
wybuchnąć głód, saczem i rewolucya głodowa. 


Walki Greków z Turkami. 


Ateny. (T. B.) Ministerstwo wojny ogła- 
sza z Hanistellias: Wczoraj podjęto atak 
na całej linii. Artylerya otworzyła ogień 
o g. 8 rano. Ogień trwał do g. 6 wieczór. 
Wynik był świetny. 

Popołudniu nastąpił ogólny atak. Woj- 
skom greckim udało się spędzić nuieprzyja- 
ciela s pozycył na pagórku Lessiani 
i obsadzić Locesai. Turcy cofnęli się w kie- 
runku ku Lisani. Równocześnie lewe skrzy- 
dło greckie ruszyło na wzgórze Mano- 
liassa. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Naroda“ = dnia 21 stycznia.) 


Rusini nakłaniają się de zgody. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj był u hrabiego 
Stürgkha na konferencyi pos. K. Lewicki, 
który wytoczył szereg skarg przeciw Pola- 
kom i rządowi. 

Hr. Stürgkh w odpowiedzi wyrasił na- 
dzieję, że Sprawa porozumienia z Polakami 
jeszcze nie jest przesądzona. Nakłaniał on pos 
Lewickiego, aby Rusini zeszli z drogi opo- 
zycyi bezwzgiędnej, jakiej dali dowód przez 
usunięcie się od Konferencyi u min. Hus- 
sarka, 

W najbliższych dniach odbędzie się po- 
siedzenie klubu Ukraińców, na którem pre: 
zydyuin przedłoży sprawozdanie g rokowań. 

Posiedzenie to zadecyduje o tem, czy na: 
leży dalej kontynuować pertraktacys z Pola- 
kami. W kołach ruskich nastąpiło dgis o: 
trzeźwienie. Przyszli oni do przekonania, że 
porozumienie z Polakami jest konieczne. Zy- 
wioły umiarkowane działają uslinie w tym 
kierunku. : 


Nowa formuła orędzia cesarskiego. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Należy oczekiwać 
nowej formuły orędzia cesarskiego, która 
stanowić będzie podstawę nowych rokowań. 
W tej sprawie odbyła się u wicepr. Romań- 
czuka narada prezydyum klubu ukraińskiego. 


Aro. Rainer ohory. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Stan zdrowia arcyke. 
Rainera znacznie się pogorszył. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj usposobienie gieł- 
dy było bardzo spokojne, obrót był mały. 


Nowe znaczki pocztowe. 
Berlin. (Tel. pryw.) Z powodu 25-lecia rzą» 
dów ces. Wilhelma wprowadzono w ogra- 
niczonej ilości nowe znaczki pocztowe. 


Ustawa o wzmoonienie niemczyzny. 

Berlin. (Tel. pryw.) Antypolska ustawa, 
mająca na celu wzmocnienia niamczyzny na 
ziemiach polskich, uchwalona przez Sejm 
pruski w 1912 roku, wchodzi w życie z dniem 
1 lutego 1913. 


Hakata przy pracy. 

Poznań. (Tel. pryw.) Pod egidą Tow. ha- 
kaiystycznago odbyło się zgromadzenie ko- 
biet niemieckich w celach germanizacyjnych. 
Uchwalono założyć w Poznaniu i po prowin- 
cyi szereg związków fachowych celem wspie- 
rania i utrzymywania niemieckości wśród 
kobiet. 


Najnowsze rozporządzenia rosyjskie. 


Warszawa. (Tel. pryw.) Donoszą z pro- 
wincyi, że władze wydały do rezerwistów 
w całym Królestwie instrukcye, aby ci nigdzie 
nie wydalali się z kraju, pod groźbą kar 
wojskowych. Nadto daje się zauważyć pewne 
przesuwanie wojska, mające na celu koacen- 
tracyą. 


— Gar jodzie do Liwadyi. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Dwór carski wy- 
jeżdża do Liwadyi na Krymie. 


W sprawie amnestyl. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Frakcye postępo- 
we mają zamiar porozumieć się z innemi 
partyami co do ogólnej formy Sprawy o 
amnestyL Socyaliści i lewicowcy mają wnieść 
interpelacyę w sprawie zniesienia ciężkich 
robót i wydania amnestyi. 


Prośby delegacy! mongolskiej. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Bawiąca tu de- 
legacya mongolska zjawiła s'ę u Sā- 
zonowa i złożyła mu petycyę o utworze- 
uio ambasady rosyjskiej w Mongolii. jak ró- 
wnież zamianowania swego wysłannika men 
goalskiego w Peterskurgu. 

Nadto w petycyi proszą o uzbrojenie ar 
mi! mongolskiej w karabiny rosyjskie, oraz 
zawarcie przymierza, aby na wypadek, gdy- 
by Mongolii wypadło prowadzić wojnę, Ro- 
sya jej pomogła. 

Sazonow przyjął deputacyę łaskawio, 
lecz nie dał żadnej odpowiedzi. 


Nowy gabinet francuski. 

Paryż. (Tel. pryw.) Briand zawiadomił 
Fallieres'a, że 21 b. m. przedłoży mu 
listę przyszłego gabinetu. Briand konfero 
wał z Pichonem, który zgodził się objąć 
tekę ministerstwa spraw” zagranicznych. Pi 
chon tekę tę już piastował. 


Mongolia i Tybot. 
Londyn. (Tel. pryw.) W lzbie gmin zapy 


Wiedeń. (Tel. pryw.) W sprawie rokowań |tał dep. Rees rządu, czy. wiadomo mu, iż 
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w Urdzże proklamowano niepodległość 
Mongolii i że Tybet zawarł umowę z 
Mongolią, na podstawie której poddaje się 
wraz z nią pod angielsko-rosyjski 
protektorat. Imieniem rządu odpowie- 
dział Alland, że rzeczywiście ogłoszono nie- 
podległość Tybetu, lecz co do protektora- 
tu angielsko rosyjskiego to rząd się nie zaj- 
mował wcale tą kwestyą. 


Zamach na Jnanszikaja. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Donoszą tu z Pe- 
inu, że ma prezydenta republiki usiłowano 
dokonać zamachu, Oto jakis monarchista 
wtargnął do pałacu prezydenta, aby go za- 
bić, straż jednak go zastrzeliła. 


W obronie immigracyi żydowskiej. 
Nowy Jork. (Tel. pryw.) Senat odrzucił 
projekt o ograaiczaniu praw o immigracyi 
dlatego, że zogBtałoby ograniczone 
przez to wychodźtwo żydów z Ro- 
syi i Rumunii(). 


Po amerykańska. 

Nowy Jork. (Tel. pryw.) W Izbie poselskiej 
przyszło do bójki między dwoma kandyda- 
tami na przewodniczącego a mianowicie mię- 
dzy posłami: Prattem i Woodem. Stos 
czyli formalne zapasy na pięści, aż do krwi. 
Dopiero inni posłowie ich rozdzielili. 


Z ostatniej chwili. 


Obchód w Krakowie. 


Już dzisiaj liczne domy naszego miasta 
przystrojono we tlagi narodowe, w oknach 
mieszkań frontowych ukazały się nalepki 
wydane przez T, S. L. 

Nadto dyrekcye banków i zakładów fi- 
nansowych postanowiły z racyi jutrzejszej 
uroczystości zawiesić jutro przedpołudniem 
czynności biurowe. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Włodzimierz Radoń- 
ski z Żelazkowa (Król. Polskie), Mieczysławowie Chła- 
powscy z Rogaczowa (W. Ks. Poznańskie), Włady- 
sław Wiktor z Zarszyna, Józef Jabłoński ze Świnicy 
(Król. Polskie), Dr Ignacy Jonas ze Lwowa, Józef 
Engel z Wiednia, Zbigniew Horodyński z Rzeszowa, 
Stanisław Zarzycki z Sosnowca, Helena Zorska z Czę- 
stochowy, Janina Sachs z Kalisza, Michalina Migasiń- 
ska z Warszawy, Leoniyna Kundstein « Paryża, Alb- 
ksander Jackowski z Warszawy, Konstanty Radzi- 
szewski z Kaczorówki (Król. Polskie), Henryk Linden- 
feld z Warscawy, Władysław Starzyński z rodziną 
z Kowna (Rosya), Kazimierz Poradowski z Proszo- 
wic, Wikier Boguszewski z Zawiercia, Blara Rosen- 
hergowa z Wiednia, Leon Josefsberg z Drohobycza, 
A as Wojakiewicz z Myślenic, Wilhelm Deger- 
don z Offenhachu, 


Nadesłane. 


Podziękowanie. 

Tym wszystkim, którzy wsięli udział w po- 
grzebie drogiego naszego Brata, Szwagra i Wa- 
ja, ś. p. X. Władysława Romańskiego w Bia- 
tej Niżnej skiadamy serdeczne “podziękowanie. 

Dziękujemy przedewszystkiem Przewielebne- 
mu X. Dziekanowi Michalikowi i Ks. kanoni- 
kowi Tarsińskiema, oraz całemu Przawielepnemu 
Dachowieństwu, które tak licr„ie zebrało się 
na pogrzebie; dziękujemy nadto W. P. Sta- 
roście Grabowskiema, WP. Dr Ramałtowi, WP. 
inspektorowi kolejowemu Jana, kahałowi gry- 
bowskiemu, miejscowym parafiancm i wszyst- 
kim innym, którzy przybyli, aby zmarłemu osta- 
tnią oddąć przysłagę. 

Wyrazy głębokiej czci i wdzięczności prze- 
syłamy Przewielebnej Matce generalnej, która 
z Wielowsi na pogrzeb przybyła, oraz czsigo- 
dnym S5 Dominiltankom w Biały Niżaej za 
gorliwe i serdeczne zajęcie się pogrzebem, a 
zwłaszcza za tę troskliwą i pełną poświęcania 
opiekę, jaką nad śp. Drogim naszym Bratem i 
Wojem w czasie jego ostatniej choroby rozto- 
czyły. 
(122) 


Rodzina Dutkowskich, 


Do konsumentów gazu. 


Aby zaoszcrędzić gar, potrzebny do oświe- 
tlenia miasta i dla konsumentów w czasie no- 
cnym, zmuszeni jesteśmy znmknąć 
dzienną konsamcyę gazu od godz, 7 
rano do 3 popołudniu, o czem pp. konsu- 
mentów zawiadamiamy. 

Dyrekcya Gazowni miejskiej. 


Dobry zarobek! 


Krakowska Gazownia miejska przyj- 
muje do pracy palaczy, robotników í 
lampiarzy za dobrą zapłatą. 

Dyrekoya Gazowni (ul. Gazowa 16). 


STOLLWERCK 


| Nowa f 

czekolaca | 

Nieprzescigniona w gatunkuń 
I wartosci ceny. 


O” ów. Gertrudy 


Program od wtorku 21 de piątku 24 stycznia 1913. 
Tydzień nowości Pathego — Podejrzany guzik (humoreska). Na ogólne życzenie 


Wyprawa Napoleona do Rosyi. — Rok 1812. 


E Obraz historyczny — Juckey'em z miłości. (komedya). — Niebezpieczny zakład 
(dramat), — Trupa „Milano“ (Variete). Księźniczka dolarów. (komedya) 
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== ADAM WROŃSKI 


pn CENA 3 KORONY = 


Í TREŚĆ: Pieśń powstania z roku 1863. 
arsz powstańców z roku 1863. 
Srebrne ptaszę z roku 1863. 
Jeszcze Polska nie zginęła. 
Trzeci Maja Polonez. 
Marsz Polskich Sokołów. 
Pieśń powstania z roku 1863, 
Marsz Powstańców Wspomnienia z roku 1863. 


POLECA: 


S. A. KRZYŻANOWSKI| 
KSIEGARNIA, KRAKOW RYNEK LINIA A-B. 


= Nowy katalog uut opuścił prasę i przesyłamy go na żądanie opłatnie. === 


KONSERWY 


Groszku, fasolki, 
Szpinaku, kukurudzy 
i pomidorów 
po najtańszej cenie w najlepszym 
gatunku poleca: 
u aj | Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
Wojciech Olszowski do Ameryki lub Ramady, aby udali się z petnem zau- 
waza” PEN 


muas || Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 
Zakład wodoleczniczy które nie ma żadaych agentów, ani nagsniaczy. l 


dr GHRAMGA pomen AAA ANMAANNAAANN 


g Kraknwie. ulica Kananicza L. 16 ulica Kananięza W g 18. 
JEDYNA W YRAJU 
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maczynowych 


Ignacego Wurma, 
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3 BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE ' Organizacya Narodowa 
Bazaru. — Zgłoszenia z podaniam warunków 


„Bibliotekę Dzieł 
í í nadsyłać Ks. Motyl w Pruchniku. 12331 
W y b orow y C h Absolwent akademii 


; Ważne dla gospoda i kich! 
W ZAKOPANEM ażne dła gospodarzy ziemskie 


puero meena nel „WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


U rządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
(Rok wydawnictwa II). 


Uony przystępna. Od 10 Kor. dziennie wsz. 
za pokój jednoosobowy z ntrzymaniom, Miesięcznik po świę cony sprawom praktycznego eha EL 
=== dowii, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. === 


Połyczki Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową. rb. 3. 


od 4 do 6 procent od 200 koron w zwyż WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA 
z O AX Mei lub ha je. „ak korpo (E BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. 

ra miesięcznych daje wypłacalnym 0o80- 

bom każdego stanu. mip ed Bank i binro Nnmery okazowe na żądanie. 11931 
giełdowe, Budapeszt, VII Rakocz!-ut, 71. T 

Obanienia gratis i franko. 1 8 


Ininininini 


w Prnohniku poszukuje kierownika facho- 
wo-uzdolnionego, -- katoka, do założyć 
się mającego Kółka rolniczego — względnie 


MATNI 


bandłowej z maturą gimnazyalną poszukuje 
zaraz odpowiedniego miejsca. Wymagania 
skromne. Adres: Feliks Koterbski, Bochnia 
ulica Kowalska, 12451 


Krawieczyznę damską, bieliznę nową I wazel CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 
awiecz nọ dama ą, Die iznę RO wARzel- 


Eero a e O e Nudnych książek nie drukujemy. 
I prędko Każda książka jest zajmująca. 


ninini 


Gouwernera 


z mieszkaniam i całem utrzymaniem dla przy- 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 5 gotowania do matury realnej przyjmie się 


m m 
Wiktorya Podbielska ESET 
RE RE albo Kantorzystka ze znajomością języka polskiego, rosyjskiego i nie- 
Krawczyni, $lawkowska 6, Ill. p. |mieckiego, znajdzie natychmiast umieszczanie jako korespondentka. Żgłe- 


p 


i Władający językiem niemieckim mają 
; d Pamietnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochigo © ak ńa Ot fika- 
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—— ~ |Bólmerwalder Waldsamen-Klenganstalt G. m. b. Budweis, Czechy. |y [mj |ków, poste restante za okazaniem kwitu 
r ś pan aami PAMIETNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 9 , | inseratowego. 114 31 

Wiona inteligentna [cj PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA i 

z [Qj Zjawiska medjumiczne profesora dr. 3. Ochorowicza. d Z 4 k 

EA E E EA Jak wyleczyć reumatyzm d JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myèrsa |) a orony 
akt wridająca jayin polskim, niemiec- K k C Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: skrzynka zawierająca 2 i pół kopy (150 sztuk) 
kli, znająca się na gospodarstwie domo- Książka, tórą wysyłam bezpłatnie ws aże wam A Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetaaleng, Perzyńskiego, Żmijewsklej 2 kwargli badac NE 4, Wysyika ie 


zaliczką. Fabryczuy skład Serów Braci Rol. 
Już, innych, niskich, Kraków, Wielopole 7|M. Cenniki 
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 2) | różnych serów wysyłamy darmo. 12% 


wem i na kuchni, poszukuje miejsca nad: Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
czycielki, zarządczyni lub jakiegokolwiek | mego ciała. Lekarze i zpecyaliści tej chorobie nio pomódz nie mogli i wielu znich nawet 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna- |pryrnali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo- 
grodzeniem. — Zgłoszenia pod lit. E. P. do] nych w gazetach, lecz i z tych również 47 korzyści nie otrzymałem, tak dalece iż juź 


czonych z literatur obcych. 
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